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Posiedzenie Senatu 


ODBĘDZIE SIĘ W PIĄTEK, 
WARSZAWA. 25.2. (Tel.wl), Naj 


bliższe posiedzenie Senatu odbędzie 
się w piątek. Senat zajmie się mi 
innemi, uchwalonym przez S 
arojektem usiawy o 10 proc. dodat- 
Ro do podatku dochodowego. 


Traktat z Niemcami 
W KOMISJI SEJMOWEJ, 


WARSZAWA. 25.2. (Tel.wł.. W 
nadchodzącą środę odbędzie się po 
siedzenie eejmowej komie spres 
zagranicznych. na którem rozpatry 


wany będzie projekt ustawy o ra- 
acji irakiatu handlowego z Niem 
ni, Przemawiać ma min, Zaleski 


Poseł? Moltke 


PRZYBYWA DO WARSZAWY. 


BERLIN. 2.2. (Tol.wb.). Nominacja 
radcy Molikego na stanowisko posli 
niemwieukiego w Warszawie został ju. 
podpisany przez piez. Miudenburźa 
Nowy poseł niemiecki ma OE 
ilo Warszawy we czwartek 26 b. 


Obniżka płac 
W PRZEMYŚLE METALOWYM. 
KATOWICE, 25.2. (Tel.wł.). Kon- 
gres metalowców uchwalił zgodnie 
z postanowieniem komsii naio lnaw- 
czo-arbitrażowej obniżkę plae a 7 
procent. 


Nieudany występ 
POSŁA - KCMUNISTY. 
PIOLRKÓW. 23.2. — Poseł komu- 


mistyczny Buczyński uslawał zw 
inłaj wbrew zakazom wladz mie 
cowych masówkę  komunistyczn 
przed zakladami huty szklanej. Poli- 
cja rozproszyla wiec. przyczem pos 
Buczyński przeprowadzony został 
komisarjatu, celem  wylegitymowa- 
nia, poczem korzystając z nietykal- 
ności poselekiej, zoeiał zwolniony 
Z pośród uczestników nielegalnego 
wiecu aresztowano 6 osób. 


S. + P. 
MARJA FILOMENA Z KOLBÓW 


SZCZOTKOWSKA 


po długich i ciężkich cierpieniach opatrzona Świętym Sakramen- 


tami zmarła dnia 21-ga 


Nabożeństwo żałobne odbędzie się dn. 


b. m. przeżywszy lnt 81. 


24-ga a 10-ej rano w kościele 


parafjalnym w Libiążu poczem nastąpi wyprowadzenie zwłok na cmentarz 
miejacowy, o czem zawladamiają pygrzżeni w smutku 


Syn, synowa i wnuczki 


1772 


Zniżka pensyj 


urzedniczych? 


Ma to nastąpić od 1 kwietnia. 


WARSZAWA, 25.2 (Tel.wł.). — 
W aslatnich dniach rozeszły się po- 
głoski, że Rząd zamierza 
zwietnia b. r, wyzyskać 7, 
skarhowcj i zniżyć pohory urzęd- 
ników o 15 procent. 


wy 


Jak się dowiadujemy w sprawie 
"| tej, mie zapadła dotychczas żadna de- 


cyzja. Osoby poinformowane twier- | 


dzą, że jeżeli zniżka nastąpi od dnia 
t kwietnia. fo narazie nie przekroczy 
wma 5 procent. 

Decyzja w tej sprawie zależeć hę- 
dzie w pewnej mierze od tego, jakie 
będa wyniki skarbowe micsiąca lute- 
go, eo Się ujawni pierwszych 
dniach marca, 


za 


Lot polski nad Afryką. 


Aparat „Ł 2” przebył już 5.700 km. 


WARSZAWA, 


25.2. — Lotnicy pol- 


sy kpt. Skarzyński i por. inż. Mar-| cmu. 
na aparacie | trudny 


kiewiez, dokonywujacv 


polskiej koneirukcji „łŁ 27 loin do- 
okoła Alryki wylądowali w piątek 
popołudniu v cowości Aibara 


leżącej na polfidnie od Kairu. 
Wedlug niepotwierdzonych Zcze 

wiadomośc. lotnicy polscy wystarto- 

wali w sobote z Aibara i po 


runa 


dorsdć HIEEROP INNE LE 
Kharrumu (w Sudanie angielskim) 
oddalonego o 500 klm. na południe 
od Atbara. 

W niedziele loiniey odpoczywałi w 
Kkartumie, a w poniedziałek rana 


mieli wystartować do lotu Kharim 


Socjaliści hiszpańscy 


nie wezmą udziału w wyboracu. 


PARYŻ, 25.2. — Z Madrytu dono- 
Szą: stronnictwa republikańskie i so- 
cjalistyczne postanowiły utworzyć 
jednolity blok podczas zbliżających 
sie wyborów do rad komunalnych. 

Przywódcy republikanów i eocja- 
Listów spodziewają się, iż osiągną w 
ten sposób w większych miastach 
przeważającą ilość mandatów w ra- 
dach miejskich. 

Wczoraj obradowałą w Madrycie 
główna rada hiszpańska związków 
zawodowych wraz z centralnym ko- 
miteiem pariji socjalistycznej. Po 
burzliwej dyskusji uchwalono reza- 
lucję, zapowiadają iż pomimo u- 
tworzenia nowego rządu pamja so 
cjalistyczna nie weźmie udziału w 
wyborach parlamentarnych, naro- 
mia r w wyborach do rad komu: 
nych i prowincjonalnych socjaliści 
udział wezmą. 

Rezalucja zaznacza. iż utworzenie 
nowoga rzadn nezem nie zmiemła 
sytuacji politycznej i że proletarjat. 
jak i dotychczae. skieruje wszystkie 
wyeiłki celem przywrócenia konsiy- 
w calej roze 

Rezolucja ta, og bojko 
wyborów parlameniarnvch. wywo- 


— Addis Nbsba. 
Stolica Ab'syni: Adds  Abch 
leży w odległości 1:100 klm. w linji 
wielu  wybii 


tala Spora e wśród 


nwch działaczy socjalistycznych. 
Członek prezydjum partji soc jali- 
stycznej, Paetciro. wruz z 5 innymi 


przywódk ami opuścił posiedzenie ża 
rządu pariji i wysiąpił z niej. Soc 

gjoniści żądają. aby partja soc jali- 

styczna. chociażby ze względu na in- 
teresy propagandy peartlutw socja 
listycznych wśród ludności, wzięła 
udział w wyborach parlamentarnych 


Nowy typ 
SAMOLOTU WOJENNEGO. 
LONDYN. Prasa donosi, że 


brytyjscy lotnicy wojskowi zakoń- 
yli próby z nowym typem dwnpła- 
iowca bojowego. który rozwinąć mo- 
że szybkość dochodząca do 200 n 
1520 klm.) na zinę. 

Aparat uzbrojony jest w 6 karabi- 
nów maszynowych. nad któremi kon 
irole posiada wyłącznie lotnik. 

Do uzbrojenia aparatu należą rów 
neż 4 lomby. każda wagi 20 funtów 

ny ie działać mogą nawet n 
Wysokość 26.000 stón (900 mtr.). 


loiu na pałudnio-wschód od Khar- 
Ode ten jesi specjaln 
dla lornika, ponieważ prze- 
lot odbywa się w połowie nad wyso- 
kiemi pasmami gór, sięgajacomi 
micjecami 4.200 metrów wysokości 


Nichezpicczeństwa zwiększa oko- 
liczność, że ogromne przccttzenie na 
tym szlaku są zupełnie niczamioez- 


kałe przez ludzi, W razie przymuso- 
wego lądowania lornicy są zdani je- 
dynie na wlasne środki. 
Bie az W POBW EWG 
mniejwiccej nad wodam 


prowadzi 
Niękinego 


Nilu. 
Negus Neguasi Taffari, król Abi- 
svnji udziolił osobiście pozwolenia 


loinikom polskim na przelor nad je- 
10 państwem. 
król Taffari me dal w tym wvpad- 
ku polecenia swemu minłśirowi, lecz 
sam wyetosawuł list — pozwolenie « 
uipawiedzi na prośbę Polaków. 
Aparat „Ł 2, na którym lotnic» 
polecy dokonywują raidu dookola 
Mryki przeszedł już bez naprawy 
700 km., w -500 km. lotu nań 
morzem i 


REWOLUCJ 


- Zgon 
B. P. ELJASZA KIRSZBRAUNA, 
WARSZAWA, 252, — W m 


edzisię 
o godzinie 4 nad ranem zma:ł w 
Warszawie po długiej chorobie 


Eljasz hirszbraan, przeżywezy lat 49, 
B, p, Eljasz Kirszbrann byl pr 
wódcą żydowskiej pariji ortod atey [- 
nej „Agnda”. prezesem rady gminy 
wyznaniowej w Warszawie i dług - 
BU radnym Rady miejskiej stoi 
-W czasie drugiej kadencji Sejmu 
Aaa: dł on godność wiceprezesa 
koła posłów żydowskich, a do trze- 
ciego Sejmu wszedł z lisiy nr 
P. premjer Sławek na wieść o z 
nie b. p. hirszbrauna wysłał relegram 
kondolencyjny do jego rodziny. Poe 
grzob odbyt sę w poniedzialek. 


Cena nafty 
BĘDZIE OBNIŻONA. 
WARSZAWA. 25.2. (Teł.wl.) — Z 
dniem I marcu ma być obniżona cena 
nafiy o 2 gr. benzyny a na 
liirze, 


3 gr 


Olbrzymia powódź 
NA WYSPIE SYCYLJI. 
PALERMO. 25.2. — Sycylja zosta. 


la nawiedzona olbrzymią Me-ką po- 
wodzi. Wciąż nadchodzą wiadomości 
o katastrolalnych na:iepatwach tej 
powodzi, 

Niemal cale miaeio Palermo znaj: 
dnje się pod wodą. Na |l:.cu Santa 
Nollrio utonęły cztery osoby. Zakła- 
dy wodociągowe zostały wokutek ob. 
sunięcia się ziemi zniszczone. W n 
brak <zysiej wady da picia. Ho- 
tele w punktach miasta wyżej pała- 
żonych zostaly zarckwirowane, jako 
schronisko dla neekinierów z części 
miasta półożomych niżej. 

Z prowincji Katanja nadchodzą 
adanan e on 
tów klęski do iej chwili przewidzieć 
nie można. Syinacjà pogarsza się z 
każdą godzina. gdyż opady deszczo- 
we wcale nie nsiały. 


2 


Pożar w gazowni 


[ARNOW. 252. W owni miejskiej 
wybuch] nocy nb. groźny poźar, powsta: 
ly wskutak krótkiego apięcia przewo- 
dów Mina usilnej akcji 
zutumkowej  eplonql doszczętnie dach 
nad balg maszyn. Slraty tymczasem niea 
ustałone, lecz dosyć znaczne. 

Mimo pożaru gazownia nie wstrzyma 
la dopływu gazu do mieszkań i fabryk 
miejscowych. 


A W PERU 


elektrycznych. 


objęła południową część kraju. 
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LONDYN, 25.2 W Peru wyhu- 
chla rewolucja Wiadomości z 
niętego ruchem powstańczym 
są bardzo skąpe, ponieważ ostra cen- 
zura pie pozwala nawet na częściow: 
torjentowanie się co do ietotnych roz 


miarów powstania. 

Rzad pernański liczy się poważn 
z zaosirzenem sytuacji ji koncentru- 
je silne oddzialy wajezowe, a nawe 


gowolsl pod broń rezerwistów. 
Zamach powstańców na stolicę L 
ne nie powiódł się, natomiasr prawie 
ala południowa cześć kraja jesi 
alkowcie opanowana przez rewolu- 
cjonistów. Główna kwatera wojsk 
poweluńczych znajduje się w Are- 
quipo. Glówna część rewołu janisiów 


klada się ze zwolenników b. prezy- 
iemia bc i 

Posel ; nański w Buenos Airc- 
oświadczył brzedsiawiciełom  nrasv. 


Peru inie posiada odoowiedniego 


że mich powstańczy, 


mający na celu 
resiyincję dawnego 


rzątlu Leguia, 

oparcia 
wśród ezerszych  warsiw biada 
Ruch rewolucyjny, który ogarnał 
ołudnową część Peru. nic rosiąda 
v. aby rozszerzyć się na północną 


W końcn puecł permai- 


1 s iż rewolia. wzniecona 

surijo Leguia wylssznie d! 
celów korzy” nartvjnvch jednesa 
tron» vi now'edzie się. po- 
meważ głównem zagadnieniem dla 


krajn icsi problem Gzwalezan'a kry- 
s goedodnzczego. 

Wedlug nicsprawdzonych narazie 
wiadomości dwa okrey wojenne 
miały przejść na stronę powsiańtów, 
M ladze pornańsk'e zamknęly part w 
M ndo celem przeszkodzenia na- 
leisiu posilków dla powstańców 


2. 
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TRAGICZNE STRZAŁY W CZĘSTOCHOWIE 


KACZYK BYŁ W MAGISTRACIE. — W CZARNYM CZY BRĄZOWYM PALCIE* — CZY KACZYK MIAŁ BROŃ? — 
KOSTRZEWSKI BYŁ CHORY. — UDERZYŁ GO W TWARZ. 


OSTROŻNIE CHŁOPCY... 


W ub. -scboię, oprócz wymienionych 
«nasze sprawozdanin świadków, zez- 
nawąło szerag innych, których zeznania 
podajemy poj 

Jode e świadków bezrobotny, P. 
Krzewieki, kolega osk. Kaczyka, czlo- 
nek Ch. D. opowiada że razem z nim 
vano tycznego dnia, był w magistra- 
cie z interwencją przy otrzymantu p 
dy. O godz. 9 rano delegacja bezrol» 
nych nić mogła być przyjęta, kazano im 
czekać do 11. Prezydent Częstochowy 
przyjął delegację dopiero o wpół do 12. 
Kaczyk był ubrany brązowe palto, 
które świadek poznał na rozprawie. Ka- 
czyk palto to bowiem miał ze sobą. 

Następny świadek Gorzon, krytyczne- 
go dmiu towarzyszył Kaczykowi do ma- 
gistratu. świadek potwierdza, ze Kaczyk 
był w brązowej, jesionce a nie czarnej. 

Maly chłopiec  Banaszkiewicz, krew- 
ny przodownika policji, który brał u- 
dział w śletlztw:* opowiada, że 16 paź- 
dziernika widział Kaczyka w czarnym 
płaszczu z paskiem z tyłu i czterema gu- 
zikami, Kaczyk poszedł w tym płaszczu 
w stronę inagistratn. 

— Czy świadek sam powiedział stry- 
jowi, że widzial Kaczyka? 

— Nie, to etryj dopytywał się. 

Po drobiazgowych pytamiach obrony 
okazalo się jedmak, że widział on Ka- 
czyka w camem palcie nie w dniu za. 
bójstwa, W% środę w przeddzień. 

B. ławnik magistratu p. Więcławski 
ustalił, że posiedzemie w magistracie, na 
które czekał Kaczyk, rozpoczęło się o 
godz. 1030 i trwało przeszło godzinę. 

P. Kruk - Strzelecki, b. kierownik au- 
tobusów miejskich, zna Czeplińskiego, 
jako swego pracownika. W dmiu zabój- 
stwa widział Czeplińskiego w magistra- 
cie okolo godz. 10.50 w gabinecie jedne- 
go z ławników. 

Następnie dwaj towarzysze pracy Cze 
plińskiego pracujący w komunikacji au- 
tobusowej, Lasota i Teichler, stwierdza- 
ją. że oskarżony miał broń. Policja jed- 
nak broni tej nie znalazla u miego. Teich 
ler widział broń u Czeplińskiego male- 
go kalibru, pozatem Czepliński napra- 
wiat mu rewolwer jego wlasny. 

Prezes Związku pracowników użytecz- 
ności pubłicznej Molenda zna Czepliń- 
skiego i w dzień zabójstwa widział go 
po godz. 1i wracającego z magistratu. 
Rozmawiał nawot z nim ne ulicy. Nie- 
długo potem dowiedział się od wrywia- 
dowcy Dubawicza, o krwawych wypad- 
kach w Kasie chorych. Dubo icz po 
wiedział doń dość o „Dwóch 
zastrzeliło dwóch i 
dwóch“. Czy Czopliński posta 
nie wie. 

W dalszym ciągu z swego żeznamia 
Molenda przytacza rozmowę, prowadza- 
ną w poczekalni sędziego śledczego z 
Bielobradkową i Siwkiem. Molenda o 
dezwał się do oczekujących na przestu- 
chamiu śwuadków, że z czystym sumie- 
niem dałby głowę za to. iż Czepliński 
nie brał udziału w zabójstwie, wówczas 
Siwek, którego znał jako b. woźnega są- 
dowego. odwołał go na stronę : powie- 
dział: „Pan m że oni obaj są mnie- 
winni? A dlaczego Kaczyk zaprzeczał, że 
posiada czarne palto, gdy tymcazsem wy 
wiadowcy znaleźli je u niego schowane 
w szafie?” 

W dalszym ciągu swych zeznań Molen 
da oświadcza, że Bielobradkowa podesz- 
ła krytycznego dnia do niego. i wskazu- 
jąc na Siwka powiedziala z tajemniczą 
miną: 

— Ostrożnie chłopcy, bo to jest szpi- 
cel. 

Przewodniczący OKR. PPS, W. Choj- 
nacki wydał opinję Kostrzewskiamu. 
że był to człowick uczciwy, sumienny 
i spokojny. Kilkakrotnie go pobili na 
wiecach. ale zemsty mie szukał za to. 

B. rednktor wydawnictwo socjalistycz 
nych, Lewiak, mówil o Kostrzewskim 
inko o czlowiokn popędliwym, gwałłow- 
nym i bojowym. Kiedyś na wiecu Ko- 
strzewski podkreślał, że jesi chory i nie 
wiele mu się od ja należy. Czepliń- 
ski, wedlug zdania świadka, jesi uczci- 
wym i solidnym człowiekiem. 

Nasiępnie przed sądem stanęli najlbliż- 
si z pośród rodzeństwa zabójcy i samo- 
bójcy Kostrzewskicgo — brat jego An- 
drzej, z zawodu ślusarz, i siostra Aniu- 
nina, kobieta w średnim wieku, w czar- 


w 


ąda! broń, 


nym skromnym kapelusiku i plaszczy- 
ku jesiennym. Andrzej Kostrzewski 
twierdził przed eądem, że brat jego byl 
czlowiekiem powaźmym, spokojnym, czy 
tywał gazety i interesował się polityką: 

— To morderstwa jednak było hratu 
mojemu nakazane zgóry — mówi świa- 
dek. — Rozchodzilo się tu tylko o Fur- 
mańczyka. Inni zabici zostali przypad- 
kowo. Ale brat nie miał żadnych osobi- 
slych preteneyj nawet i do Furmańczy- 
ka. Nigdy broni u brała nie widzialem, 
nie byl on mściwego charakteru, Byl 
gorliwym wyznawcą PPS. ze mną różnił 
się w przekonaniach, gdyż ja należę do 
NPR. 

Że zabity Kostrzewski nizdy broni nie 
mial, potwierdza to również siostra jego. 
Był chory poważnie na płuca. Nieraz o- 
świadczał, że jeśli lekarze stwierdzą u 
niego poważny Gian choroby, to albo 
rzuci się pod pociąg, albo powiesi się. 

Świadek Kozłowski, komisarz policji, 
wyraża przekonanie, że Kasitrzewski do- 
konal zabójstwa z polecenia wladz par- 
tylnych. Na pytanie, czy świadek w 
wydziale śledczym uderzył Kaczyka, 
Kozłowski odpowiada z wahaniem: „nie 
przypuszczam ". 

Adw, Dąbrowski gwraca się w tej 
sprawie z zapytaniem do Kaczyka. Ka- 
czyk stwierdza, że Kozłowski w urzędzie 
śledczym zasypał ga stekiem obelg, po- 
czem uderzył ga w twarz. Kozłowski oœ- 
świadeza, iż zdaniem jego partja P. P. S. 
używa swego wpływu na zeznania świad 
ków. Na konkretne pytanie: o jakie ze- 
znania świadków chodzi, Kozłowski od- 
powiada, że „narazie nie wie”. 

W niedzielę sąd przesłuchał kilku 
Gwiadków wśród nich wszystkich człon- 
ków magistratu z b. prezydentem Jar- 
mułowiezem. 

Z zeznań pnzesłuchiwamych w niedzie- 
ję świadków, na uwagę zesługują zez- 
nania świadka Szyndlera, który stwier- 
dza, że pewnego dnia po mordersiwie w 
Kasie chorych, b. posek C. K. W. 
P. P. S. Kaźmierczak, zebrał w 


klubie szereg osób i uczył ich, jak mają 
zeznawać, ażeby udowodnić alibi oskar- 
żonych. 


mentami zasnął w Bogu dnia 


i pół po poł. 


w żalu 
1787 


Wazystkim, którzy wzięli udział w 
zwłok ukochanego męża i ojca naszego, 


ś. p. Karola Wieczorka 


i okazali sam tyle współezucia, a w szczególności ka. proboszezowi Plucińskiemu, 
Czeobowi za wznioałą przemowę. Delegacji Koła Sosnowiec Z.Z.M., kolegom, 
Znajomym i dyczliwym akludamy staropolskie Bóg raplać 


p- W. 


ENAT AmC E 
Lawiny śnieżne w górach, 


gwałtowna burza na morzu. 


MONACHJUM, 23.2. — Trwające 
od kilku dni silne opady śnieżne w 
Szwajcarji spowodowały zerwanie 
się calego szeregu lawin, które unie- 
ruchomiły linję kolejową Mittholz— 
Blausee oraz przebiegającą tamtędy 
szosę automobilową. 

Wczoraj, gdy robotnicy byli za- 


trudnieni oczyszczaniem szosy, 1u- 
nęła na nich nowa lawina. Kilkuna- 
stu robotników, przysypanych kilku- 
metrową warstwą Śniegu, zdołano 
;dratawać. 


W niedziele nopałudniu niedaleko 


itp 


STANISŁAW KOŁODZIEJSKI 


MAJSTER STALOWNI HUTY MILOWICE 
po długich I ciężkich cierpieniach, opatrzony św. Sakra- 


'Eksportacja drogich nam zwłok z Kościoła Parafjalnego w Sos- 
nowcu na cmentarz miejscowy nastąpi w środę 25-go b.m. o godz. 3 


o czem zawiadamiają krewnych, przyjaciół i znajomych nieutuleni 
Zona, Córka, Syn, Synawa, Zięć i 


PODZIĘKOWANIE. 


KIM JEST SIWEK? 


Prócz tego rozprawa przyniosla pew- 
ne sensacje, dotyczące osoby glów nego 
świadka oskarżenia Siwka, byłego woź- 
nego sądowego. Co to za gagatek, mó- 
wią uasiępujący świadkowi 

Św. Podleski, sędzia. Siwek byl woź- 
nym w sądzie i został zwolniony za po- 
bieranie piemiędzy za pisanie podań do 
sadu. Pewnego razu Siwek zobowiązał 
się jednemu z interesantów do napisania 
skargi apelacyjnej (!). Chociaż wziął pie 
pacz za tę usługę z góry, skargi nie 
n 


apisal. 

Siwek obiecywał ludziom protekcję w 
sądzie, przyrzekał wstrzymanie wyko- 
nania wyroku (!) it. p. 

Za urzędowania Siwka zginęły z sądu 
4 rewolwery. Podejrzany w tej sprawie 
jest Siwek. Jeden z tych rewolwerów 
kazano Siwikowi odnieść do starostwa. 
okazalo się, że tego rowolweru w staro- 
stwie mie odebrano. Okazało się też co 
innego: że pokwitowanie starostwa Zo- 
stało sfałszowane. 

Jak twierdzi świadek — podobne hi- 
storje miał Siwek z innemi rewolwera- 
mi. (Między publicznością sły: 
pty: Dlaczego chodzi po wolnoś. 

Św. Niwecki, Majchrzak, Ziółkowski 
i Wolniak, ustalają ściśle alibi Kaczyka. 

Św. Dziemniakowski, sekretarz sądu, 
potwierdza te dane o głównym filarze o- 
skarżenia, Siwku, które przedstawił już 
sądowi sędzia Podleski. Ale dodaje nie- 
co od ciebie: oto okazuje się, że Siwek 
za napisanie skąrgi w sprawie cywilnej, 
wziął zgóry zapłatę w formie weksla. 
Ale skargi nie napisal. L.. weksla też nic 
zwrócił. 

W pracy świadek się opuszczał. Po je- 
go aprawkach, musiał się sąd z nim roz- 
stać. 

Stało się ło 9 października roku ze- 
szłego. a więc akurat ua tydzień przed 
krwawemi rozprawami w Kasie cha- 


Wczoraj, w poniedziałek zakończył 
ło się badanie świadków. Dziś spodzie- 
wane są przemówienia stron, Go potrwa 
prawdopodobnie cały dzień. Wyrok na- 
stąpi w środę. 


23 lutego, przeżywszy lat 67. 


odprowadzeniu ma cmentarz drogich nam 


ŻONA i DZIECI. 


schroniska Seckar powstała wielka 
‘jawina, która zasypała 7 narciarzy 
Gdy pogotowie górskie zajęte bylo 
odgrzebywaniem zasypanych, runcła 
druga liwina. Prąd powietrza i ma- 
sy śnieżne porwały kilku robotni- 
ków. Wszyscy odnieśli rany, z nar- 
ciarzy jedna osoba zginęła. 

Według doniesień z Wiednia, kc 
ło Patscherkofel pod Innebruckiem 
lawina zasypała 5 osób. z któryci 
dwie tylko zdołano WERE 

BIAŁOGRÓD, 25.2. — Z Dubrow- 
nika donoszą, iż na całym Adriatvkn 


dniu - 
mu zarzucił! stronnictiwom Centrole- 
wu dążenie do anarch 
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szaleje gwałtowna burza, co spowo- 
dowało przerwanie żeglugi. 

Istnieje obawa, że szereg łodzi ry- 
baekich, zaskoczonych przez burzę 
na_pełnem morgi utongło. 

Ż — Południowe wv 

ancji nawiedził silny or- 

kan. Port maravlski został unieru- 

chomiony, S5lużba lotnicza jest rów- 
nież nieczynna. 

Radjosiacja w Marsylji przejęła 
sygnały S. O. S. od parowca jugoslo. 
wiańskiego, kióry znajduje cię na 
pełnem morzu w wielkiem niebezpie. 
czeństwie, 

W mieście ulice zasłane sa odłam: 
kami murn i dachówek, zrzucanych 
przez wicher. 


„Pacyfikacja“ Małopolski 
TEMAT OBRAD 
II MIĘDZYNARODÓWKI. 
GENEWA, 


międzymarodów 


„ Biuro wykonawcze I] 
zwołało sesję komitetu 


„wykonawczego do Zurychu. Na porząd: 
ku dziennym znajduje się między inne- 


mi wniosek ukraińskich socjal - demo- 
kratów w sprawie zajęcia stanowiską 1] 
międzynarodówki wobec pacyfikacji Ma 
lopoleki wschodniej. 

W obradach ma wziąć udział delegat 
ukraińskich socjal - demokratów, dr. Fe 


denko, który ma uzisednić socjalistów 


ukraińskich wniosek. 


Zgon słynnej śpiewaczki 
NELLI MELBY. 


SYDNEY, 25.2, Dziś zmarła tu słynna 
śpiewaczka, Nelli Mełba. 
Zeszłego roku zachorowala w Kainze 


na chorobę skórą, kirócj specjaliści w 
największych stolicach Europy nie zado- 
al aE. 

Choroba ia spowodowała wreszcie za- 
trucie krwi, której słynna primadonno 
dzić ulegla, 

Nelli Melba debiutowała w roku 188% 
iniekawem slala się najslynuiajsza śpie- 
waczką świata. w 1918 roku król angiel- 
ski nadał jej szlachectwo. 


Z DNIA. 


Uchwały Centrolewu 
NIE KOLIDOWAŁY Z PRAWEM. 
Sąd apelacyjny w Warszawie u- 


chylił w ub. piatek wyrok Sadu okrę- 


gowego w Łodzi, kiórym skazana na 
1 rok więzieniu p. Nowakowskiego, 
redaktora „łodzianina”. Sąd podkre- 


Ślił, że w uchwale krakowskiego kon- 


d 


się obrazy zwierzchniej 


gresu Centrolcwu, dotyczącej Prezy- 
enta Rzeczy *ospolite j. nic dopatrzył 
władzy w 
państwie, 

Nad wy rokiem tym powinien się 
zastanowić premjer Slawek, który w 
26 stycznia na posiedzeniu Sej- 


Na marginesie powyższego orze 


czenia Sądu apelacyjnego w Warsza. 


wie pisze „Robotnik*: 


Zważmy. że ta rzekoma obraza Prezyden: 
la była jednym z głównych powodów skon: 
fiskowania uchwał kongresu i wszczęcia 
PEoSraCW przeciw peara koma 


na temat 


ŻY i blagow ać 
„antypaństwowej 


lowy Państwa i akcji 
opozycji. 

Zważmy, że ta rzekoma obraza Prezyden- 
ta slużyla za jedno z głównych „uza: 
nień* Brześcia, że Brześć mia] być ka 
doraźną m. iv. właśnie za obrazę Prezyden- 
ia i że tym orgumeniem obóz rządowy szer- 
mowal w okresie przedwyborczym w swoj 
wyuzdanej walce z opozycją. Przecież na 
wet premjer Sławek. broniąc w swem o- 
świadczomiu sejmowom Brześcia, powołal 
się m. ip. również na obrazę Prezydenta. 

I oto Sąd apelacyjny orzeczeniem swem 
burzy cały ien domek karciany, wzniesiony 
ze strachu o wynik wyborów. 

„Po wyroku Sądu w sprawie „bomby” 
która okazala się. zgodnie z określeniem 
jednego z obrońców, „bombą wyborczą” 
mamy nowy doniosły wyrok sądowy, de- 
maskujący kłamstwa obozu rządzącego. je- 
go metody wyborcze i walki z przeciwni 
kami politycznymi. 


Popieraicie L. O. P. P 


Wr. 45. 


CZY WŁAŚCIWY SPOSÓB? 


„KURIER ZACHODNI 


wtarck 24 Iniego 1951 tokn. 


3. 


O AKCJI W SPRAWIE OBNIŻKI CEN. 


Z kół 
Dąbr. 
wagi 

Zainicjowana osialnio przez Rząd 
akcja w kierunku obniżki cen arty- 


gospodarczych Zagłębia 
otrzymujemy następujące t- 


kułów  powszechneg nku, a w 
szczególności wyro! przemysła- 


wych, mająca na celu usunięcie roz- 
piętości pomiędzy cenami produktów 
rolnych, a cenami wyrobów przemy- 
słowych, a temeamcm wzmożenie silv 
nabywczej warsiw roln czych, zubo- 
żałych ogiomuie skutkiem niskich 
cen produktów rolniczych, teore 
cznie nie jest pozbawiona racji, ju” 
nakowoż w praktyce, niewątpliwie. 
neiągnie małe rezultaty, Jeśli się bo- 
wiem uwzgledni. że ceny plodów sa 
niczych spadły w okresie dwuletnim 
1929 — 1930 około 24 proc.. pod 
gdy w tym samym czasie wskuźnik 
cen artykulów przemysłowych obni- 
żył się o 14 proc. a zatem dwukror- 
nie mniej, rzeczą conajmniej proble- 
matyczną jest osiągnięcie tak znacz- 
negn obniżenia cen wyrobów prze- 


mysłowych. by znmknąć t. zw. no- 
życe pow cenami wytworów 


fabrycznych, a cenami produktów 
rolniczych. Rozpiętość jest tem wick- 
sza. jeśli się uwzględni. że biorąc vot 
1928 — 100. otrzymamy dia końce: 
1930 r. (listopud) dla wyrobów prze 
mysłowych wepólezynnik 89.5, dla 
produkiów zaś rolniczych 66.2. 
Omawiana akcja Rządu musi bu- 
dzić tem większe zastrzeżenie, iż m 
wiąc o konieczności obniżki cen wy- 
robów przemysłowych drogą poig- 
nienia kosztów produkcji rów noczeė 
nie jak wynika z enuacjacyj 
przedslaw.cieli Rządu — wyelimino: 
wuje się możliwość zniżęnia śŚwiad- 
czeń poduisowych i socjalnych oraz 
płac, O iie bawiem chodzi o kosz! 
produkcji. na koszty te skladają si 
abok św eń publicznych (podat- 
kowych ! socjalnych) , płac robot: 
szych i warunków kredytowych 
koszia ogólne przedsiębiorstw, wresz 
cie koszia surow: 
Wyeliminowująć irzy pierwsze €- 
lemeniy, przy bliższem rozpairzeaiu 
okaże się, że pozosta.c czynniki kosz- 
iów produkcji bądź to zupełnie na 
mogą być obniżone, bądź też tyłka > 
nieznacznym stopniu, Albowiem 


koszt eurowca zasadniczo — z wy iat 
sań a A wo 
zupelnie 


nie jest zależny od 


prze- 
twórcy, lecz k 


podaży do pobytu it.p. Co 
tyczy koszlów ogólnych przed 


się za 
siębioretw, ło koszła te nie przekra- 
czają przeciętnie 15 proc. wszystkich 


kosziów produkcji. Jeśli się uwzgłę- 
dni, że nawet dalsza obniżka kosztów 
ogólnych adminisiracy jnych przedsię 
bioreiw przemysłowych i handlo- 
wych. która i tak w  osiatnich cza- 
sach hyla poddawana kikkakrotnej 
rewizji, jest możliwą, ta w żadny 

wypadku nie przeniesie ona ł — £ 
SAY — ta ZZ CZ W M 


W sztuce i praktyce 


AUTOR „CJANKALI* 
ARESŁTOWAYVY. 


Wielkie wrażenie w całych Niemczech 
wywołało aresztowanie w Sztutgardzic 
mamego autora dramatycznego | lckarza 
dr. Fryderyka Wolffa. Wraz z dr. Wol- 
flem zostala aresztowana jego asystent- 
ka dr. Elza Kienle-Jakobowitz, (oboje 
zydzi). Aresztowanie mastąpiła wskutek 
doniesienia, że para ta lekarzy systema- 
tycznie zajmowała się spędzaniem  pło- 
dów, Dotychczas udowodniono 20 wypad 
ków zakazanych prawem operacyj. Dr. 
Kienłe- Jakabawitz posyłała pacjentki da 
dr. Wolffa, który bez badania swych pa- 
cjentek elale stwierdzał komieczność za- 
biegu operacyjnego. Po oftzymaniu tego 
stwierdzenia łekarka dokonywala ope- 
racji. Dr. Wolff jest znanym pisarzem 
dramatycznym, jego dramat „Cjankali 
pieszy} się bardzo wielkim rozgłosem i 
byl grany nietylko w Niemczech lecz 
rownież zagranicą. Lekarka dr. Kienle 
jest żoną znaucgo bankiera w Slutgar- 
Jae odgrywającą w sferach lowarzy- 
skich wybitna role. 


proc, co na obniżkę cen wyrobo 
przemysłowych wywrze jedynie m 
nimalny wpływ. 

Przy tak zalem znacznej rozpięto- 
i nożyc cen plodów rolniczych i fa 
brykatów, wynoszących — jak ws 
kazaliśmy powyżej 25,0 pro< 
przywrócenie pierwotnej siły naby 
czej warstw rolniczych, drogą obniż- 
ki kosztów adminisiracyjnych przed- 
«iębioretw przemysłowych i wymia- 


ny wy się mała  prawdopo- 
dobne. 

Słery przemyslowe handlowe 
zdają sobie najzupelniej sprawę 


konieczności restytuowania siły kon- 
sumcyjnej szerokich warstw spole- 
czeństwn, które w pierwszej linji 


slunowią sfery rolnicze, jednakowoż 
sa świadome. że obniżka kosztów 
produkcji bez równoczesnego podda 
nia rewizji Świadczeń na rzecz skar 
bu pańsiwa | związków komunal- 
nych, oraz poprawy stoennków ln. 
dvtowych rogo celu spełnić nie mo- 
że. 

Interwencja czynników rządowych 
w dziedzinie życia gospodarczego 
jak wykazały lara wojenne i powo 
jenne — nie osiągnęła nigdy pozy 
tywnego rezuliaiu, a ostatnio przy 
kłady Niemiec, Włoch i Czechosło 
wacji w kierunku obniżki cen, rów- 
nież nie snełniłv pokładanych na- 


dziej. 
K. G. 


3- GODZINNY ZJAZD 
ZWIĄZKU MIAST POLSKICH. 
W ub. niedzielę. obradowa] w Krako-|żuiła 5. W obronie wszystkich 8 mau- 


wie zjazd Związku miast polskich, obe- 
Huny bardzo licznie przez miasta, palc- 
jace do Zwiazku, oraz szereg gmin w 
sklml Związku miewchodzących. Dele- 
udcja m. Warszawy przybyla w liczbie 
osób z prezydentem miasta Slomiń- 
skim. W sklad dolegacji m. Poznania 
wchodziło 9 osób z prezydentem Rataj- 
skim. Ogółem przybyło na zjazd prze- 
szlo 300 delegatów, w tem 5% w chara- 
kterze delegatów uprawnionych, a resz- 
la jako gościc. Reprezeniowanych bylo 
240 miast z calej Polski, a więc zgórą 30 
proc, mszysikich miast związkowych. 

O godz. 9 rano uczestnicy zjazdu byli 
obecmi na nabożeństwie w kościele Ma- 
rjackim. poczem zgromadzili się w sali 
starego teatru. 

O godz. 10.50 otworzył zjuzd prezy- 

deni m. Warszawy Słomiński, przewodni 
czący Związku miast. Następnie wilal 
zjazd komisarz rządowy m. Krakowa 
Ralłe. Następnie wybrano prezydjum 
zjazdu w osobach: prez. Slomiiskiegu 
prez. m. Krakowa Rolłego. prez. Lwowa 
Brzozowskiego, wiceprez. Lwowa Kuba- 
l, prez. Łodzi Ziemięckiego. prez. Ka- 
towie Kocura, prez. Poznania Ratajskie- 
go, prez. Wilna Folejewskiego i założy- 
ciela Związku prof. dr. Adotfa Suligow- 
lego. 
W sprawie porządku dziennego zabrał 
głos p. Szczyrek (PPS. Lwów). podno- 
sząc, że w skład delegacji m. Krakowa 
wohodzą członkowie powolanej w osia- 
inich dmiach rady przybocznej, przeciw 
czemu protestuje. zgłaszejąc zarazem 
protest przeciw rozwiązaniu samorządów 
i mianowaniom komisarzy rządowych. 
Przewodniczący odsyła mówcę z tą spra- 
wą do pumkiu dolvczącego sprawozdania 
komisji weryfikacyjnej. 

Następnie ławnik m. Warszawy p. 
Zawadzki referowal nowy stalu! Związ- 
Xu miast. Nad referatem tym wywiąza 
la się dłuższa dyskusja w szezogólność 
w zwiążku z projełstem miast malopol- 
ich tworzenia grup regjonaloych 
miast, 

Po przezwie pewne podniecenie wy- 
wołala sprawa uchwały kom weryfi- 
kacyjnej, która nznala za ważne 5 man- 
datów delegacji m. Krakowa, a uniewa- 


datów występowal komisarz miasta Rol- 
le. W obronie uchwały komisji wery- 
fińacyjnej przemuwial wicepree. m. 
Lwowa Kiedacz, który oświadczył, że 
wedle statniu Źwiązkn miast prawo rc- 
prezentowania na zjazdach posiadają 
„uslawowe  przedsitawńcielstwa”, klóre 
mają prawo wyznaczania delegaiów z 
grona Rad miajskich i Magistratów. Dla- 
tego lez komisja uznala za ważne man- 
daty prezydenta i wiceprezydentów m. 
Krakowa, natomiast nie uznala pazasia- 
lych 3 mandatów. W rezuttacie po chao- 
tycznej dość dyskusji i po dwukrolnych 
próbach glosowania zjazd większością 
glosów uznał ważność 8 mandatów. 


Po tym incydencie zjazd 
ilo glosowania nad projeklom statulu 
Przyjęto go w brzmieniu referatu. Nad- 
io uchwalono przedlożone projekty re- 
zolucji w sprawie finansów miojskich. 
oraz wniosek o zwrócenie się do ministra 
praw wewn. z prośbą o odroczenie wpro 
wadzenia w życie rozporządzenia o cwi- 
dengji ludności do czasu ukończenia spi- 
Judożc 

Zebranie ogólue (Zjazd Miasl), stwierdzn 
jąc dalsze pogorszenie się sytuacji Fnanso 


przystąpi! 


vej miast i grożącą im z tego powodu de- 
zorganizację gospodarki — wzywa zarzą 
Związku do prowadzenia dalszych energi 


nych starań zarówno u Rządu, jak i na fe- 
renie parłameniu w kierunkn przyspiesze- 

a poprawy lizansów miejskich po my: 
hwał zeszłorocznego zebrania ogól 
w kie- 
runku dostarczenia miastom Środków na 
pokrycie wydatków, związanych 7 obowiąz- 
kiem prowadzenia na nowych zasadach e- 
widenc, -kontroli ruchu ludności. — tn- 
dzież w kierunl. chylenia nowonaložonc- 
go na gminy obowiązku hezplainego dostar 
czania mieszkań nauczyciclom szkól pow 
szechnych, względnie wypłacania im dodat- 
ków mieszkaniowych. 

Woliec braku dotychczas wiadomości o 
przydziale kredytów na budownictwo miesz 
kaniowe, pomimo, że zbliża sie sezon ln 
wlany, zjazd miast wzywa zarząd do podję- 
cia energicznych strań u Rządu w kierunku 
wypłaty tych kredytów w takim czasie, aby 
mógł być wyzyskany w całej pelni sezon 
budowlany. 

aly zjazd trwal zaledwie 5 i pól godziny 

charakter nieco operetkowy. W ży- 
cia samorządów jest to — charakterysiyt 
enak czasu 


1 
(zjazdu miast) w Warszawie, oraz 


go 


Proces o zajścia przedwyborcze. 


Jak władze angażowały się na rzecz BB. 


Bydgosk: sąd rozpatrywał ciekawą 
sprawę. o zajścia na zebraniu przed- 
wyborczem Siion. Narodowego i 
Gościeradzu. Zebranie to — jak d 
nosi „Gazeta Bydgoska” bezpo 
stawnie rozwiązał wóji Urbaniask 
Koronowa, po jednym okrzyku ni 
jakiego Żyska z Nowego Dworu 
sprowadzonego na to zebranie właś- 
ne przez iego wójta. 

Zeznania świadków: przewodniczą- 
cego zch'ania. Marjana Gordona, lu 
wników lznacego Kuliberdx į Jzna- 
cego tab „ Tesiauratora. Ja 
Saganov . sołtysa gościeruil 
kiego, Sranelawa Kulczyka wój 
obwodu Koronowskiego Urbaniak: 
abfitowaly w szcieg bardzo zna 
imiennvch momentów. a  zwłaszcz 


zeznania wójta ( rbaniuka. 

Przewód sądowy ustali] ponad 
wszelką wątpliwość, że władze admi- 
nistracyjne powiatn Bydgoskiego. ze 
arostą powiatowym. dr. Bereią u 
czele, zaangażowały się na rzecz jed- 
ego stronnietwa, t. j. Be-Be, prze- 
szkadzając innym Stronnietwom, u 
zczególnie Stronnictwa Narodowe. 
ma, wbrew wyraźnym  posianowie 
niom art. 2 dekretu Prezydenta Rzu 
zypospolijej o karach dla ochro 
wobody wyborów w  odbywanir 
sromadzeń. poprzedzających głos 
wanie. jak wogóle prowadziły kary 
seduz akcje szykanawania oliozu na- 
rodowego w okresie przedwybor 
czym. 

Po przesłuchaniu świadków. 


DOU 


SPECYFIKAMI Z Zik. 
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wladnych slarosty, soliysa Kulczyku 
i wójfa Urbaniaka, prokurator, p. 
Blejdorn był zniewolony odstąpić od 
oskarżenia ; sam wnieść a uwolnienie 
oskarżoych. 

Sędzia p. Tomaszewski, ogłosi! wo- 
bec tego wyrok, uwalniający obu o- 
Skarżony redaktorów _ „Gazety 
Bydgoskiej”, Stanislawa Palaszewe 
kiego i Kazimierza Małychę, od winy 

kary. Kosziumi oharczono skark 
państwa. Zarządzoną przez staroslę 
zrodzkiego komfiskatę sąd zniósł, 
e a 


Autor „Pierwszej Brygady“ 
OTRZYMAŁ DYMISJĘ. 


„Dziennik Waleński” (z dnia 20 bm.) 
donosi: Wielką ecnsację, szezegółnie 
w kolach legjonowych, wywołała wia. 
domość o zupełnem zwolnieniu ze służby 
państwowej autora pieśni „Pierwsza bry 
zada”, plk, Andrzeja Halacińskiego, sla- 
rasty w Brzesku. Jest rzeczą niezwykłe 
churakicrystyczną. że starosta A. Hała. 
ciński nie zostal przeniesiony na inne 
stanowiska, jak swego czasu poprzedni 
starosla w Brzesku. Lendrych (przenie- 
siny do województwa), lecz zupełnie 
zwolniony ze slużby państwowej. Jak 
slychać. urzędowanie starasty Hałaciń- 
skiego obfitowało w lakie , 
zjechaula wojewódzka specjalna komisja, 
naskulek rozmaitych znżaleń. 


Imiona polskie 

NA INDEKSIE NIEMIECKIM, 
Na podstawie slurego rozporządzenia 
4 czasów Bismarcka, wladze pruskie w 


urzędach slanu cywilnego w Prusach 
Wschodnich z reguly odmawiają wpisa- 


nia imion polskich nadawanych nowo. 
rodkom polskim. 
Dwwkrotuie, naprzyklad, odmówion 


redakiorowi „Gazety Olsztyńskiej”, p. 
W. Jankowskiemu, wpisania dwojga jæ 
go dzieci po polsku. Pierwsza córka œ 
trzymać miola imię Ludmiły, drnga Ire. 
ny, lecz zapisania rych imion udmówie 
no, Sprawa ciągnie się od kilku lat i do 
tychczus nie jest rozstrzygniela. 

P. Franciszek Barcz z Olsztyna chciał 
zapisać Imiona dwu synów swoich, Sta- 
nisława i Wojciecha, w brzmieniu pol- 
skiem odmówniono mu również. 

Dyrektor Bankn lmlowego, p. Juljan 
Malewski w Olsztynie, chcial synowi 
swemu dać ir Jerzy, alc r tego imie- 
nia nie chuiano wpisać. 

Rolnik Szkodowski z Lęgaju (pow. ol. 
aztyński), chcial.” aby imię synka jego 
brzmialo „Zygmunt, lecz i jemu odmó- 
wiono. 

Poszkodowawi rodzice wnieśli protesty 
do władz indzorczych, ale narazicachoć 
sprawy ic ciągną się od wielu lat, roz- 
stczygnięcia mie nadchodzą. Dzieci są 
tedy chrzezone, als nie posiadaja oficjal- 
usrh imion, 

Związek Poluków w dzielnicy wstho- 
duio-pruskiej posiada kilkaset podał. 
nych zażaleń 


Mickiewicz i Słowacki 
POTĘPIENI JAKO BURŻUJE. 

Z Mińska donoszą: Naczelnik wyd 
tankowego polecil nstnąć z bibljotek 
szkól państuowych soweckich na Bia- 
lornsi wezysikie dziela następujących pi 


zialu 


«srzy polekieh: Mickiewicza (z wyjąt. 
kiem „Dziadów ). Slowuckiego, Konop. 
wiekiej, Żeromskiego. Prusa. Orzeszko 


wej. Reymonma i in. Powodem wniesienie 
ne indeks wspomnianych pisarzy jest 
ich „nacjonalistyczny i burżazvine Świa 
tonoglad". 


REFLEKSJE TEATRALNE. 


DUDEK 


farsu w 3 aktach ]. Feydean. 

Ma się wrażenie. że po niezwykłym 
sukcesie kasowym Jej ezłopozyka”. 
kierownictwa teatru sosnowieckiego, 
nyni niemałe wysiłki w wyszukiwa- 
niu fars, w klórychby łóżka i negliże 
stały się decydującym argumentem w 
pozyskiwania publiczności, lubującej 
skomplikowanych sytuacjach 


się w j 
przy nieskomplihowanych strojach 
bohaterów plei obojga. i 

Po rozepranym chłopczyku”, 


„Jej 

była roznegliżoww PRZE noc”, 
a ostatnio „Dudek“, któremu też du- 
żo brakuje do skompletowania garde- 
roby. „Dudek” jest tarsą głupszą. niż 
dwie poprzednie i kto wie, czy dlate- 
go właśnie nie będzie się cieszył więk- 

szem powodzeniem, a > 
Jesi w tej tarsie kilka niedokończo- 
nych trójkatów małżeńskich, są mis- 
tyfikacje zdrad , nieporozumienia 1 
wpadunki w kabalę ludzi, którzy zja- 
wili się w danem miejscu po co inne: 
go. Nic więc irwego. Stare, łk i far- 
By, qui pro quo. Jest jeden «c ndek żo- 
my i sio nużących już sytuacyj Z 
pciwym pocalunkiem na końcu. 
Sens moralny? Niema żadnego sensu, 
nic mówiac już o monulmym. | i 
Dlaczego wystawiono lego, jako się 
rzekło Dudka” żołędnego nie można 


trzeba powiedzieć o 


że jej Lucyna w „Dudi iała dużc 
rostoty | wdzięoznej | naturalności. 
Była to edna z lepszych kreacyj p. 
Niczewskiej, która w | dotychczaso- 


wych rolach bardzo lekkich aman- 
tek zbyr już zdradzała zaczątki nie- 
bezpiecznej manicry. 

Trudna. ule doskonale do swych 
możliwości artystycznych _ dopasowa- 
ną role angielki grała p. Tańska. 

zostali grający, a było ich dużo. 
czynili wszystko możliwe i niemożli- 
we (szarża p. Tice) aby roz- 
śmieszyć widownię. Udało się to czę- 
ściowo, co zreszią jest łatwe, gdy się 
ma do czynienia z pubłicznością, któ- 
ra wybucha śmiechem, gdy dudek 
wdziewa kamizełkę na marynarkę, a 
nie naodwrót. 

Drugi akt „Dudka“ był nudny, bo 
się wlókł. jak podagryczny stamszek. 
co za dużo czasu zostawiało widowni 
ma zastanawiamie się nad głupstwem 
farsy, mocno już nadwyrężonej zę- 
bem czasu. 

Warunki teatralne w Sosnowcu są 
lego rodzaju, że niepodobma jest sta- 
wiać pewnych wymagań repertuaro- 
wych. bo teatr. istniejący o własnych 
Kaci musi dbać przedewszystkiem 
D to. abv żyć. Mimo to, można chyba 
wyrazić skromne życzenie, aby czę- 
ściej był uwzględniany polski reper- 
nar. Nie musi to być arcydzieło li- 
terackie. ale ježi już koniecznie du- 
dkowałta ace to niechby przymaj- 
mniej polskiego autora. 

SE GW A 
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Nasz dział radjowy. 


TRANSMISJA AUDYCJI STOW. MIŁOŚNI- 
KÓW DAWNE] MUZYKI. 


Radjostucja warszawska transmitować bg- 
dzie we środę dn. 25. IL. r.b. niezwykle cie- 
kawą audycję poświęconą muzyce klasycz- 
nej XVIII wieku oraz utworom chóralnym 
XVI wicku. Program obejmować zie 
pajwybifniejsze niwory polskie i obce tego 
okresu. Usłysztmy więc pieśń starofrancus- 
ką oraz pieśń Wuclawa z Szamotuł w wy- 
konaniu chóru Stowarzyszenia Miłośników 
Dawnej Munki pèl dyrekcją prof. Broni- 
sława Rutkowskiego, dalej Kanatę Bartła- 
mieja Pokicla o Sądzie ostatecznym, dwa 
utwory kamceralue wloskie z XVII wieka 
kitke rickawych ntworów starofrancuskich 
na klave w wykonaniu Janiny Wysoce- 
kiej oraz cz pieśni i aryj Manteverdie- 
go, Guedrona i Lully'ega odśpiewanych 
przez znaną Śpiewaczkę Stanisławę Arga- 
sińską. 

PROGRAM RADJOWY 
WTOREK 24 LUTEGO 1951. 

1140 Przegląd Prasy Krajowej P. A. T. 
P.R. Warszawa). — 1138 Sygnał czasu z Ob- 
serwatorjum Astronomicznego w Warszawie, 
heimat z Wieży Maniaskiei w Krakowie o- 


„KTRTER ZACHONNT worek 24 (utega TITI roku. 


zaz zapowiedź programu na dzień bieżący- 


aja, 


m. 


Dr. M. Rrahmer (PR. Kraków). — 17.45 Po- 


— 1240 Koncert z płyt gramofonowych. —|pularny koncert symfoniczny (PR. Warsza- 


1310 Komunikat meteorologiczny (P. R. 
Warszawa). — 1320 Przerwa. — 15.00 Ko- 
munikat gospodarczy (PR. Warszawa). — 
1320 Komunikaty Polskiego Związku Zrze- 
szeń Gospodarczych Woj. Śl. oraz komuni- 
kat Teatru Polskieg 5 „Chwila lol- 
nieza” (P.R. Warzawa). 
ua doie morza“ — 
gmunt Kacprowski (P.R. Warszawa). — 16 

Posłuchajcie dzieci radja! Ciocia Hela prze- 
czyia Wam opowiasiki ciekawe. — 16.25 
Koncert z płyt gramofonowych, — 12.15 
„Dwuchsotlecie Manon Lescaut" — wygl 


wa). — 1845 Codzienny odcinek powieścio- 
wy. — 19.00 Rozmaitości, zapowiedź progra- 
mu na dzień następny, komunikat Teatru 
Polskiego oraz przegląd widowisk — 1 

Olga Ręgorowiczowa: „Postać Królowej 
Jadwigi w historji i w lileraturze”, — 19.35 
Prasowy Dziennik Radjowy (P.R. Warsza- 


- | waj. — 1950 Transmisja z Teatru Wielkiego 


w Warszawie. Opera „Faust* — Gounoda. 
Po operze komunikat moteorologiczny £ 
Warszawy oraz zapowiedź Drogramu na 
dzień następny 


Uroczysta 


Akademja 


ku czci Papieża Piusa XI. 


W niedzielę 22 bm. o godz. 4.30 siara- 
niem sosnowieckiej Ligi Katolickiej, w 
żo wyrestaurowanym Domu katolic- 
kim, odbyła się uroczysta Akademja, z 
racji 9 rocznicy koronacji Ojea święte- 
go Piusa XI. 

W pobrzegi wypełnionej i pięknie u- 
dokorowanej barwami papieskiemi i 
chorągwismi sali, na podjum umieszczo- 
no wśród zieleni naturalnej wielkości 
portret Papieża Piusa XI. 

Akademję otworzył, wygłaszając krót 
kie przemówienie o celu uroczystości 
ke. proboszcz szambelan Plenkiewnez. 

W powaónym nastroju zebrani wyslu- 
chali kantaty na cześć Papieża kompo- 
zycji ks. R. Nowowiejskiego, jak rów- 
nież hymnu „My chcemy Boga“ ks. 
F. Morcau i „Zażegnanie burzy . które 
wykonał chór seminarjum państwowego 
żeńskiego pod batutą prof. A. Cichonte. 

Drugi punkt programu wypełni! re- 
ferai ks. Moderatora Głowali, który po 
*krótlkiem skreślemiu życiorysu abecnegoe 
Papieża w źródłowym i bogatym w treść 
swym referacie wykazywał rolę. jaką o- 
degrał w zwartwychwstałej ojczyźnie 
obecny Papież, jako wizylator i nun- 
cjusz apostolski w Polsce. Nie pominął 
wskazać i na trudności, z jakiemi się 
spotykać Mu przyszło w swej pracy, na 
błędne zrozumienie przez część spole- 
czeństwa i petwien odłam prasy Jego za- 
rządzeń, szczególnie w czasie pletiecytu 
na Górnym Śląsku. Mimo to jednak — 
jak zaznaczył prelegent — Papież obec- 
ny apuszczał Polskę z żalem. jaka dru- 
gą swą ojczyznę, w której otrzymał 


święcenia biskupie z rąk polskiego bis- 
kupa - kardynała A. iego i z 
której powołany został do Medjolanu na 
katedrę arcybiskupią, a następnie na 
Stolicę Piotrową. Wezwaniem do wznic- 
sienia okrzyku: „Ojciec Święty Pius XI 
niech żyje“ — referent zakończył swą 
przemowę. 

Niezmiernie sympatycznie i mile wy- 
padła deklamacja uczennicy klasy VIII 
piumnażjum żeńskiego im. E. Plater p. 
Stojczykówmy, która z całem  zrozumi: 
niem i odczuciem wypowiedziała wiersz: 
„Pod stopy krzyża” — Asnyka. Na dal- 
szy program złożył się występ zgranej 
orkiestry semibarjum państwowego mę- 
skiego, która pod dyrygentem prof. Czu- 
batym odegrała: „Chwała Panu“ — Pa- 
kuiskiego, intermezzo muzyczne i fanta- 
zję z opery Halka. Niemilknącemi o- 
kleskami zgromadzona publiczność na- 
gradzeła młodych dehintantów i debiu- 
tantai. 

Na zakończenie Akademji dany byl 
żywy obraz: „Tu es Petrus" (Chrystus 
daje klucze św. Piotrowi). Całość Aka- 
demji alk pod względem kapatego pro- 
gramu, jak i wykonamia wypadła ber- 
dzo dobrze. 

Z uzuaniem należy podkreślić, że na 
Akademię przybyła dość licznie imteli- 
gevcja miejecowa. Oby io było niety|- 
ko zapowiedzią zrozumienia konieczno- 
ści zespolenia się pod sztandarem Kaścio 
la, ale jedaczśśnie | pólptóy w sk= 
oji kalolidkiej, do której tak zachęca i 
nawołuje abecny Papież Pius XI. 


KRONIKA ZAGŁĘBIA. 


KALENDARZYK. 


24| Dziś Macieja 


jutro Cezarego 
Wtorek 


Wachód słońca 6 m. 33. 
Zachód „ 17m. 4. 


> + 
Kinoteatry w Zagłębiu 
wyświetlają dzis: 

Kino „Zagłębie* —- Kino nieczynne 
do czwartku 26 lutego, wobec przy- 
gotowawczych robót do wstawienia 
aparatu dźwiękowego ostatniej naj- 
nowszej konstrukcji. 

a Kino „Palace“ — „Zielona bryga- 
la“. 
Kino „Wawel“ — „Córka wodza”. 

Kino „Czary“ — „Bicz Boży”, 

X POSEŁ KONIECZKO rozpisał się w 
Expresiku na temat uchylenia sezonu 
mariwego, a chociaż artykuł swój *po- 
traktował jako odpowiedź „Kurjerowi 
Zachodniemu”, w rzeczywistości nie od- 
powiedział na to, co go na łamach K. Z. 
zabolało, a mianowicie nie wyjaśnił, dla- 
czega glosował przeciw uchyleniu sezo- 
nu martwego i dlaczego na jednem z ze- 
brań przedsiawiał się jako obrońca bez- 
robotnych a o opozycji opowiadał, że 
sprzeciwia się uchwaleniu kredytów do- 
datkowych na rzecz bezrobotnych. W 
potoku mętmych słów nikt dotąd nie uto- 
pił prawdy, nie dokaże tego także posel 
Konieczko. 


X WALNE ZEBRANIE WŁAŚCICIELI 
NIERUCHOMOŚCI ZAGŁĘBIA DĄ- 
BROWSKIEGO. Z powodu nawału ma- 
terjału sprawozdsmie z walnego zebra- 
nia ieli nieruchomości Zagiębia 
Dąbrowskiego podamy w numerze în- 
trzeiszym. 


Teatr miejski 
W SOSNOWCU. 


„DUDEK* — farsa w 5 aktach Fey- 
deau zawojowala publiczność od pier- 
szego widowiska. Znawcy gustów pu- 
bliczności Zagłębia twierdzą, że będzie 
to, również jak „Jej chłapczyk* prze- 
bój sezonu. Zdanie ich potwierdza w zu- 
pelności nastrój, jaki panował wśród 
widzów podczas ubiegłych widowisk — 
homerycznym śmiechom i frenetycznym 
okłaskom, przerywającym akcję nie by- 
lo końca, 

Dziś o godz. 8.15 ukaże się „DUDEK“ 
poraz trzem. Spodziewać się należy, że 
widownia teatru zapełni się po brzegi 
żądnymi beztroskiego humoru i odpo- 
czymku widzami. 

W środę w Dąbrowie — sala kina 
„KOMETA“ — „DUDEK*. Począick o 
godz. 8.15. 

W czwartek — „MOJA PANNA MA- 
MA*, po cenach popularnych od 2.50 do 
80 groszy. 

W piątek — „DUDEK“. 


Teatr Polski w Katowicach 
REPERTUAR. 

Niedziela dnia 22 b. m teatr polski nie- 
czynny. 

Wtorek, dnia 24 b. m. — „Przeprowadz- 
ka" premjera o lz 19.30. 
rodo, dnia 25 b. m. — 
" a godz. 19.30. 
>zwartek „Przeprowadzka“. 
X PRZED JUBILEUSZEM A. K. Z. W 
związku z 15-leciem istnienia Akademic- 
kiego Kola Zagłębian w Warszawie, za- 
rząd A.K.Z. uprasza byłych członków Ko 
ła o przesyłamie wszelkich informacyj 
odnoszących się do działainości Kola do 
zarządu Koła. Jednocześnie uprasza się 
wszystkich byłych członków o podanie 
swych adresów. Korespondemcję należy 
kiarować: Warszawa, ul. Krucza 7, m. 3. 
ickie Koła Zarłebiam. Zarzad. 


Mąż z grzeczno- 


aa 
Koło polonistów 

ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO 

W ostatnich czasach z incjatywy 
kuratorjów okręgów szkolnych po- 
wstają sekcje, zrzeszające nauczy- 
cieli odpowiednich przedmiotów 
Sekcja polonistyczna Zagłębia, roz- 
szerzając zakres swych prac, zostala 
zamieniona na Koło Polonistów Za- 
głębia. Sh EE w sobie REŻ, 
cieli języka polskiego, ucząc w 
szkołach średnich i powszechnych, 
Cel Koła wyjaśnia regulamin, jaki 
poloniści przyjęli na posiedzeniu w 
dniu 10 bm. w opracowaniu dyr. | 
Kaczkowskiego. Regulamin ten m 
in. przewiduje: 

1) Koła Polonisiów Zagłębia ma 
na celu: a) pogłębianie wiedzy fa- 
chowej z zakresu polonistyki, b) do- 
skonalenie form dydaktycznych i 
poszukiwanie nowych, e) wytwarza: 
nie współżycia kołcżeńskiego. 

2) K, P. jest organizacją autononi. 
czną, działającą przy komisji mię 
dzyszkolnej, 

5) Członkiem K. P. może być każdy 
nauczyciel języka polekiego szkały 
Średniej, oraz szkaly powszechnej 
uczący w oddziałach 5 i wyżej. 

Narazie uruchomiono sekcje: nau 
kową, metodyczno - dydaktyczną 
teatralna. 

Kolo zamierzą rozwinąć szeroką 
działalność w Zagłębiu, pragnąc po. 
za pracą zasudniczą, wzbudzić zami- 
towanie ogółu do pracy nad kulturę 
języka oraz przeprowadzać studja 
nad językiem i gwarą Zagłębia, W 
tym celu będą urządzane popularne 
odczyty dla szerszych warstw społe- 
czeństwa z dziedziny języka i litera. 
tury oraz kultury polskiej. W ten 
sposób poloniści nietylko że sami się 
zrzesza w swej pracy, ale do niej 
wciągną lakże jednostki z poza na- 
uczycielstwa, zwłaszcza z towarzystw 
kulinralno-oświatowych i sfer tea: 
iralnych. W rym wypadku koło bę: 
dzie współpracowało z towarzystwem 
przyjaciół teatru nad pozyskiwaniem 
członków dla Towarzystwa oraz sze- 
rzeniem propagandy ieairu wśród 
młodzieży į epoleczeństwu. 

Jak widać z tego króikiego szkien, 
kato polonistów podejmuje się pracy. 
która pologać będzie na zjednocze- 
niu przedewszystkiem pojedyńczych 
wysilków, zdążających do podnie- 
sienia kultury językowej i kultury 
wogólc (teatr, czytelnictwo...) jedno- 
siki i zbiorowiska; na pielęgnowaniu 
dotychczasowego cennego dorobku 
w tej dziedzinie oraz szukaniu dróg. 
na rzetelnej wepółpracy ze wezyet: 
kiemi czynnikami czy to rządowemi 
czy prywałnemi, którym dobro naro: 
du i kuliury narodowej na sercu 
leży. 

Obecny zarząd pracuje nad przy- 
gotowaniem programu, który ma 
realzować zamierzenia przewidziane 
w regulaminie i wsiepnym odczycie 
wygłoszonym na walnem zebraniu 
polonistów. W skład zarządu koła 
polonistów weszli: prezes: dr. Pasiet 
biński, zastępca K. Nawrocki, człon. 
kowie zarządu: G. Amsfeldowa, dr 
Honikowa, Słabiak i Słomska. 


X Z L. O. P. P. NA FLORZE, Doroczne 
walne zebranie członków Koła L.O.P.P, 
na Florze odbędzie się w biurze rachv- 
by kopalm „Flora“ w czwartek dnia 2% 
b.m. o godzinie 6 popołudn Zarząd 
Koła L.O.P.P. prosi wszystkich człon- 
ków o bezwzględne i punktualne przy- 
bycie. 

Porządek dziemny obejmuje: Od 
tanie prolokułu z poprzedniego zobra: 
Sprawozdanie zarządu, kasowc i kon 
rewizyjnej, Zatwierdzenie hbudżełu na 
rok bioż Wybór zarządu i komisji 
rewizyjnej, Wolne wnioski. 

X OGRANICZENIE BIEGU POCIĄ- 
GÓW WYCIECZKOWYCH. Z dniem 2 
marca ba. wstrzymuje aię bieg pocia- 
gów wycieczkowych nr. 917A (Katowice 
odj. 550. Wisła przyj. 8.26) i nr. 918A 
(Wisła odj. 21.50, Katowice przyj. 0.34). 
Równocześnie wstrzymuje się z powyż. 
szym dniem bieg wagonu bezpośredniej 
komunikacji Warszawa — W 
pociągach nr. 52293250 (W 
22,55, Katowice przyj. 5.52) i nr. 2205 206 
(Katowice odj. 0.48 Warszawa przyj 
6.29). Pociąg ur. 9I8A z Wisły kursować 
będzie po raz ostatni w niedziela dnia 
i marea r. h 
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Straszenie nieboszczyków 
PRZEZ KOMUNISTÓW. 


Nie mogąc 2 żywymi dojść do ładu, 
T PENH lego rodzaju kontakt i dzia- 
talność połączona jest z mebeapieczeñ- 
stwem, w postaci bolesnej neuczki ze 
strony uświadamianych, względnie are- 
sztowanych przez wladze bezpieczeń- 
stwa, komuniści, postanowili zastosować 
odmienną taktykę i obecnie przyetapali 
do uświadamiania, czy też straszenie... 
nieboszczyków. W tym celu ubiegłej 
nocy wywiecili obok starego cmentarza 
w Dąbrowie czerwoną plachte, uszytą 
plótna. Być może, iż wkrótce 
komum zaczną uświadamiać niebo- 
szczyków za pomocą bibuły, gdyż żywi 
nie chcą tego paskudztwa brać do rąk, 
no i przy tego rodzaju „rabocie” nie- 
hezpieczeństwo jest minimalne. 

X POŻEGNANIE KIEROWNIKA OGNI 
SKA OŚWIATY POZASZKOLNEJ W 
KLIMONTOWIE. Dnia 17 lwiego rb. w 
sali szkoły powszechnej w Klimontowie 
odbyło się pożegnanie kierownika Ogni- 
ska oświaty pozaszkolnej p. Bolesława 
Bieleckiego. Przy podwieczorku w imie- 
niu świedliczan przemawisł T. Kowal- 
ski, w imieniu nauczyciełsiwa oświaty 
pozaszkolnej H. Rajczykowski, w mie- 
niu szkoly wieczorowej W. Kamiński. 
Mówcy w serdecznych słowach dzięko- 
wali za pracę niestrudzoną pełną poświę 
cenia, życzliwości ś przyjaźni, Prawie 
trzyletnia praca p. Bieleckiego nie po- 
szła na manne, szkola wieczorowa i Świe 
tlica są dowodem, że pracował z całem 
zrozumieniem i umiłowaniem wielkiej 
idei oświaty. Nic więc dziwnego, że ci 
z którymi pracował i dla których pra- 


oował, żegnali go z prawdziwym żałem ch 


i przykrością. 
X Z ŻYCIA N. O. K. W CZELADZI. 
Wczoraj przy bardzo licznym udziale. 
odbyło się zebranie organizacyjne sek- 
cji młodzieży, przy N. O. K. w Czeladzi. 
Referat na temat zadania i działalności 
N. O. K. wygłosila p. Kasprzykówna, in- 
sirukiorka, poczem oala obecna na ze- 
braniu młodzież gremjalnie przystąpiła 
do organizacji. Obecnie działalność or- 
ganizacji ujawnia się w kierunku zain- 
łeresawania mlodego pokolenia, narodo- 
wą pracą lej orgamizscji. przyczem ży- 
wa reakcja młodzieży, jes! objawem nad 
zwyczaj radosnem. Na zebramiu omasvia- 
no lakże sprawę kupna sztandaru N.O.K. 
przyczem załatwienie iegaż powierzono 
p. Rączsszkawej. 


X SPADEK BEZ SPADKOBIERCÓW. 
W Nicei zmarł niedawno niejaki Tade- 
nsz Biedermann, kupiec, pozostawiając 
apadek w wysokości 20 miljonów dola- 
rów. Tadeusz Biedermeun wraz ze swym 
brałem opuścil przed 30 laly Polekę i 
osiadł się w Niemczech, prowadząc han- 
del futrami. Po odzyskaniu miepodle- 
głości, Biedermannowic przyjęli obywa- 
teletwo palekie. Przed rokiem zmarł 
młodszy Biedermann. pozostawiając 10 
miljonów dolarów. Ponieważ obaj Bie- 
dermanowie nie pozostawili testamentów 
ami bliższej rodziny, ich doradca zawia- 
domił o epadku krewnych w Polsce. Z 
mieszkających w Polsce krewnych, ani 
jeden mie nosi nazwiska Biedermann, 
gdyż rodzina ta w Polsce wymarła. 

X NIEBEZPIECZNE MIEJSCE. Już kil- 
kakrotnie zwracaliśmy uwagę na wysoce 
niebezpieczną sytuscję przy zbiegu ulic 
5 Maja i Małachowskiego w Sosnowcu. 
Przy wyjeździe z ul. Małachowskiego 
nie widać nadjeżdżającego tramwaju. 
Komiecznem przeto jest, aby w miejscu 
tem umieszczony 
sygnal. Podobno zainstalowanie takiego 
sygnału nie jest zbył kosziownem, a na- 
wet gdyby pociągnęło to za sobą znacz- 
niejsze koszta to chyba ważniejsze jest 
życie ludzkie ad takiego wydatku. Na- 
leży przypuszczać, że wladze miejskie 
zechcą interwanjawać w tej sprawie u 
dyrekcji tramwajów. 

X USIŁOWANIE SAMOBÓJSTWA. W 
ub. niedzielę poderżnąt sobie gardło 
brzytwą we wlasnem mieszkaniu 59-let- 
mi jan Pink, bezrobotny, zamieszkały w 
Będzinie (Mostowa 10). Finka przewie- 
ziono w stanie wiegroźnym do szpitala 
powiatowego. Przyczyna targnięcia się 
ma życie nieporozumiemie małżeńskie. 
X KRADZIEŻ. Nieznani eprawcy wia- 
mali się do sklepu galanteryjmego Szla. 
my Pomcranca w Grodźeu (Kościuezki), 
skąd skradli towary galanteryjne, war- 
tości 500 zł. Poszkodowanv zawiadomi! 


o kradzieży policie 


został automatyczny | p, 


Rada przyboczna w Będzinie 


mianowana w składzie 11 osób. 


Po długotrwałych naradach i per-| piec, 
traktacjach władze nadzorcze miuno- | joz: 


wały wreszcie Radę przyboczną, Ja- 
ko organ opinjodawczy tymczaso- 
wego kierownika Magistratu Będzi- 
na. 
Wczoraj nadeszło do Magistrat 
zawiadomienie województwa w tej 
sprawie, z laniem nazwisk czlon- 
ków Rady przybocznej, któryani z0- 
stali pp. VARGA Salski, kupice Siau: 
sław Ney, robotnik, Jan Laubitz. rze- 
mieślnik, Anioni Kisyński, 
wiec, Mieczysław Ocioszyński, nau- 
czyciel, Szymon Firstenberg, 


handlo- | n: 


Moszek Hampel, rzemieślnik, 
Szwajcer, właściciel nierucho- 
Tadeusz Barylski, lekarz. 

W Będzinie więc organ opinjodaw- 
czy składa się z 11 osób. 

ZŻrozumiała rzecz, że skład Rady 
wywołał w Będzinie duże zaintereso- 
wanie, gdyż, za wyjątkiem 5 czy 4 
osób, rcezta poraz pierwszy w życiu 
ma wziąć udzial w pracach samorzą- 
dowych, ta ież ludność z zaciekawie- 
m oczekuje na działalność i wy- 
pracy usanowanego samorządu. 
Pierwsze organizacyjne posiedze- 


prze-|nie Rady. przybocznej ma sin odh 


mysłowiec, Jakób Herszlik Rechnic. |za kilka dni. 


kupiec, Dawid Gutenszłajn, ku- 


Chirurgja d-ra Gosiewskiego 


O TARGOWICY, O SPRZATANIU CEL I OŚWIADCZENIU KSIĘCIA RA- 
DZIWIŁŁA. 


Poseł sejmowy z Zaglębia Dabe. 
dr. Gosiewski zamieścił w tiglarnym 
Expresiku w okresie swego kandy- 
dowania do Sejmu artykuł, którym 
— mówiąc o Konfederacji Barskiej 
io Targowicy — mieczy się nawet 
w oczach uczniaków. 

Po tej kompromitacji dr. Gosiew- 
ski przycichł, a odczekawszy nieco 
i upewniwezy się, że nieznajomość 
historji jakoś mu nie zaszkodzila. 
gdyż posłem został wybrany, wje- 
ał z powroiem na łamy Expresika 
i w numerze niedzielnym wysmalił 
z dużym tupetem artykuł. O treści 
artykułu nie warto wspominać. jest 
to typowy „groch z kapusta“, dowo- 
dzący, że dr. Gosiewski na polityce 
i sprawach goepodarczych rozumie 


się taksamo, jak na historji. Interc- 
sującym natomiast jest pogląd po 


Gosiewskiego na sprawę Brześcia. 

Otóż poseł Gosiewski sprawę Brze- 
ścia uważa za sprawę nikłą, pisząc: 

Jak nikle są takie sprawy, jak 
sprawa posłów zmusz: do sprzata- 
nia swoich cel w Brześciu, o czem trabi 
się na wszystkie strony świata, jakże 

niegodne Polaka sianie defetyzmu w 

spaleczeństwie z lamów prasy opozy- 
cyjnejl!* 

Poseł Gosiewski jest chirurgiem i 
— być może — w tej perapektywie 
potrafi być nieczułysm na tortury. 
Ale arena polityczna, panie dokto- 
rze, to nie sala operacyjna, a opinja 
publiczna — to nie pacjent, którego 
można zachloroformować! 

Dobrze jednak stało się, 


up. 


że poseł 


Gosiewski wypowiedział w spra- 
wie największej hańby, jak uczeni 
polscy nazwali aferę brzceką. Jeżeli 
fak dalej pójdzie, to w 
artykule po: Gosie 
jeszcze w Expresiku wi 
kich o czyn antypaństwowy, jakim 
była ich... niedyskrecja. 

Artykul dra Gosiewskiego ukaza! 
ię w Expresiku niedzielnym. Szko- 
da, że przed podaniem go do druku 
poseł Gosiewaki nie zaszedł w ub. 
sobołę na zcbranie sejmowej komiej 
spraw zagr. i nie posłuchał, jak tam 
<członek BB c Janusz Radziwiłł 
mówił e Brześciu: 

—Niecch panowie wiedzą, że ani dla 
mnie, ani dla bloku, ani dła rządu 
nie było to powodem do radości, 
gdyśmy się dowiedzieli, że odbywa 
sie „pacylikacja, że część naszych 
kolegów dawnych jest zamknięta w 
twierdzy, jest poddana  niezmieruie 
surowemu regimowi. że byli pebi 
Panowie sami w swem sumicnin jes- 
teście przekonani, że w powodzi tego 
wszystkiego, co było w ostatnich mie 
siącach, co może być musiało, my 
my cierpieli moralnie, może nawet 
więcej, niż inni cierpieli fizycznie, 

Poseł Gosiewski, który iak figlar- 
nie napienł o śprzątaniu cel, powi- 
nien uważnie przeczytać to oświań 
czenie księcia Radziwiłła, a może u- 
przytomni sobie, żepopełnia moralną 
gafię. niemmiejszą od swcj poprzed- 
niej zaffy historycznej. 


Przed wywiezieniem Rembrandta, 


przypadkowo odkrytego w Zawierciu. 


Wspaniałe arcydzieło Rembrandia 
„Chrystus przed Annaszem”, o kió- 
rem pisaliśmy w swoim czacie, zosta- 
ło ostatecznie przez prof. Jaekółskie- 
go należycie odczyszczone i odresta- 
urowane. Przed dwoma miesiącami 
pod grubą waretwą zczerniałego wer 
niksu, którym obraz był przez nie- 
fortunnych konserwatorów pokryty. 
nie było nic widać, prócz mocno za- 
<iemnionych dwu głównych poetaci. 
o mozolnej. 'benedyktyńskiej pracy 
prof. Jaskólskiego, któremu znako- 
micie udało się usunąć wierzchnią 
szkodliwą dla obrazu warstwę, arcy- 
dzieło ukazało się w całym majesia- 
<ie. 

Jest to typowo rembrandiowska sce 
na. Cudownie piękna posiać Chrysta- 
sa z twarzą uduchowioną. lagodną | 
słodką, badawczy prolil  Anmasza 
z oczyma wlepionemi Chrystusa, 
obietwarze ostro oświecone świecą. 
stojącą pomiędzy nimi, w średku o- 
brazu. W ceniu majaczy pięć postaci 
męskich, których poprzednio, przed 

świeżeniem obrazu, zupełnie nie 
była znać. Zwłaszcza jedna z tych 
postaci, stojąca obok Annasza, w 
berecie z piórem, niesłychanie żywo 
przypomina widziane na innych o- 
brazach tegoż mistrza. 

Pozaiem podobieństwo Chrystusa 
z ta sama posiacia na obrazie „Ema- 


us“, znajdującym się w paryskim 
Louwrze, r jeszczenie _ światel, 
ivaktowanie różnych szczogółów — 
wszystko świadczy wymownie o pę- 
dzlu rembrandtowskim, 

Obraz pozostanie w Zawierciu za- 
ledwie jeszcze kilka dni. Prof, Jaskól 
ski bardzo chętnie pokazuje go i u- 
dziela wyjaśnień, Dlatego też poda- 
jemy odree: dom- T. A. Z., rzad I 
dom III. 

Notatka nasza, umieszczona w 
„Kurjerze Zachodnim“ tuż po spro- 
wadzeniu obrazu do Zawiercia, po- 
wiórzona została przez prasę nietniec 
ką w Polece oraz przez prase zagru- 
niczną. Znamienne jednak, że obraz 
omawiany nie wzbudził należytego 
zainteresowania wśród naszych znaw 
ców i miłośników sztuki, 

Szkoda również, że klór 
szych inatyiucyj kuliuralny: 
przykład Polska Macierz Szk 
nie postarała 


Zapiaujcie sie do P.M.S. 
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Piękny rozwój 
SPÓŁDZIELNI ZGODA“ 
NA PIASKACH, 


W ubieglą niedztolę, przy udziale oko- 
Jo 400 członków, na ogólną liczbę 682, ad 
było się roczne, walne zebranie Stow. 
Spożywców „Zgoda“ na Piaskach. Prze. 
wodniczył p. Stanisław Wok, cekretarzo. 
wał Tuszyński. asesorowie Kalandyk. 
Kyrcz i Antonik, Po przyjęciu protoku. 
łu z ostatniego zebrania dłuższy i b. 
przejrzysty referat sprawozdawczy wy» 
głosil p. Górnikiewicz. Sprawozdanie 
Rady nadzorczej referował p. Wolf. Jak 
wynika ze sprawozdań Spółdzielnie, mi- 
mo ogólnogo kryzysu gospodarczego, 
proeperuje dobrze i stale się rozwija, 
Zebramie zatwierdziło bilans w umie 
147.565 zł. i 42 gr., przyczem nadwyżka 
wynosi 19.344.035 zł, Nadwyżkę tę po- 
sbemowiona podzielić mastępująco: na 
fumdusz epoleczny 52.55 zł; 2 pro 
cent na zwrot od eumy zakupów i nie- 
członków; na udziały — 2374 zł, oraz 
na Dom ludowy 553.64 zł. Suma udziałów 
członkowskich, w porównanin z roikem 
ubieglym powiększyła się z przybliżeniu 
o 17 tys. zl. i wynosi 37 tye. zł. Po przy. 
jęcin budócin ma rok bieżący, który 
przewiduje nadwyżkę dochodów nad roz 
chedami w kwocie około 9 tys. zł. oma. 
wiano sprawę budowy Domu ludowego 
W dyskusji liczni członkowie zabiera 
glos, przyczem jednogłośnie zdecydowa: 
no ażaby juź w roku bieżącym przystą. 
pić da budowy, której koszta wyniosą 
okolo 200 tysięcy zł. W końcu dokona- 
na wyborów do Rady nadzorczej Spół. 
dzielni, da której weszli pp.: Śl. Wolf. 
Zajdlic, Ciemniewski, Silowski, Plutec. 
ki, Kałandyk. zastępcy: Poplawski, Klo- 
cek i Andosik. 


X WADLIWA BUDOWA RYNSZTU. 
KÓW. Pisze nam jeden z czytelników: 
Przy zbiegu ulic Siankiewicza i Deker- 
ta w Sosnowcu wskutek wadliwego za- 
brukowania w tym punkcie ul nie 
nadano odpowiedniego apadku ściakom 
i przy obecnych roziopach woda, nie 
mając ujścia, załewa calą ulicę i powo- 
duje niemiłe scysje między policją a 


.|stróżami. Najciekawszem jest to, że krat 


kanalinacyjna oddalona jest od naj. 
niższego spadku ścieków o przeszło 25 
wtr. i trudno sobie wyobrazić, aby wọ- 
da w ryneztokach, stosownie do wylknię 
tego planu m. Sosnowca, mogla pójść sa- 
ma w górę do przeznaczonego na len 
tel otworu kanalizacyjnego. Przypu- 
szczam, że odpowiednie władze zaimte- 
resują się tym stanem rzeczy i rymszłoki 
przebuduję. — A. G. 

X SKRÓCENIE URLOPÓW PRACOW. 
NIKOM POCZTOWYM. Z dniem 51 mar 
ca b. r mu w życie nowe rozpo 
rządzenie Min. poczt | telegrałów w spra 
wie urlopów niższych funkcjonarjuszów 
pocziowych. Okres urlopowy, który w 
zeleźności od lat slużby wynosił ad 5 da 
5 fytodmi. ekrórony został o tydzień, 
tak, ze maksymalny urlop wynosić bę 
dzie 4 tygodnie. 


Poczekać z chorowaniem! 
LEKARSTWA POTANIEJĄ. 


Depariament służby zdrowia Minister. 
stwa spraw wewnętrznych powiadomio 
ny jest przez zarząd główny polekiegs 
powszechnego Towarzystwa farmaceu. 
tycznego. że Tow, postanowiło przystą. 
pić do przeprowadzenia uchwały o ol» 
niżeniu ceny leków. przygolowywanych 
na podstawie recept lekarskich, W tym 
cełu będzie przyśpieszony doroczny 
walny zjazd delegatów oddziałów Towa. 
Tzystwa formaceutycznego. 


ZASTARZAŁE RANY 
róża, rapniaki, obrzęki bndzą wstręt wśród 
otoczenia. Nie należy więc tych dolegliwn= 
ści zaniedbywać, a natychmiast wziąć się 
do leczenia. tenbardziej, że istnieje lek, 
ktory zupełnie bez hółuów i szybkości Je- 
czy. Jest to KAMPIIENOL MATULI płyn, 
który lączy w sobie wlasnoścł kamiery | 
karholu, najsilniejszego środka dożynek. 
cyjnego. Dzialanie KAMPIENOLU polega 
va tem, że kamfora wcześniej się ulalnia a 
uwo'niony przez fu kwas katbolowy dziala 
odkażająco na rane. Dziwnym  spo- 
sobem kwas  korholowy dziaki połą- 
czeniu z kamforg zaina swe wlasnośi 
żrące, tak że KAMPHENOI EM można polęć 
ranę. a nie odczuwa siç bólu. Leczenie 
KAMPIIENOTYM jesi lak skuteczne i szyb. 
kie. że nie nalezy zwłekać ani dnia, a na- 
ischmiast zażądać w uploce lub droger! 
KAMPHENOLU Muiuli z marka PALMA 
wziać sie do leczenia 
177: 


Dr. 1. K. 
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Kronika Zawiercia. 


x AKADEMJA PAPIESKA. W niedzie- 
lę o godz. 6 popołndnin odbyła się tu- 
taj uroczysta akademja ku czai Jego 
Świątobliwości Piusa XI z okazji dzie- 
wsątej rocznicy poutyfikatu. Sala Domu 
ludowego wypełniła się publi 
która wzięła żywy udział w hołdzie, 
danym „polskiemu Papieżowi”. Na pro- 
gram poza przemówieniami okoliczno- 
i i referziem o roli papiestwa 
ach Polski zlożyły się Śpiewy 
EG i solowe oraz deklamacja i ży- 

hód znalazł żywy i ser- 
BREMY. K ek w sercach uczesiników 
i był wyrazem przywiązania do Siolicy 
Apostolskiej. 


X O PORADNIĘ ZAWODOWĄ. Już w 
roku ubiegłym zwracaliśmy na lem miej 
ecu uwagę na konieczność założenia 
przy szkolach tutejszych instytucji, 
gdzie młodzież, kończąca szkoly, mogla- 
by zawięgać porad, dolyczących wyboru 
zuwodu. Niestety, dotychczas w sprawie 
tej nic nie zrobiono, Nie słyszeliśmy na- 
wol, aby ktokolwiek zainteresował się 
nią. A jodnauk poradnia taka jest równie 
potrzebna, jak naprzykład kuchnie dła 
ubogich bezrobotnych. 

Co roku tutejsze szkoly powszechne 
kończy spory zastęp mł y w wieku 
od 14 do 16 lat, Co młodzież ta ma ze 
sobą począć? Dziewczęta pomagają mat- 
kom w domu i uczą się przynajmniej 
gospodarstwa domowego. A chlopcy? 
Wałęsają się po ulicy. Pracy żadnej od- 
powiedniej dla ewago wieku znaleźć nie 
mogą tem więcej, że setki i tysiące do- 
roslych robotuików pozostaje bez zaję- 
cia. Do 20 roku życia urzędy pośredni- 
ttwa pracy nie chcą rejestrować takich 
młodocianych bezrobotnych. Polem idzie 
się do wojska. Po skończeniu slużby waj 
skowej znów dorosły już młodzieniec 
pozostaje nadał na garnuszku u rodzi- 
ców, gdyż i wtedy te same urzędy po- 
frednictwa pracy rejestrować nie chcą. 
Najlepszy, najszczęśliwszy wiek zosta- 
je zmarnowany. Więcej jeszcze: mloda 
dusza zatrnia zołaje osadem niezaclowo- 
lenia i bezradną troską o przyszłość. 

A jednak zapobiec złu można i nale- 
ży. Przymajmniej narazie w mniejszym 
bodaj stopniu. Jest szereg zawodów, 
które wcale nie są reprezentowane w 
Zawierciu. Jest wiele zajęć, o których 
dotychczas nie pomyślano u mas, nzą- 
dząc się jakimś niezrozumialym konser- 
wuatyzmetn. Należy na nie skierować za- 
inieresowanie młodzieży. 

Poradnia, o której mowa, powinna po- 
wstać z imicjatywy Magistratu przy po- 
mocy nauczycielstwa oraz ludzi, znają- 
cych potrzeby życiowe, nie zapłeśnia- 
łych jednek w rutynizmie, Chociażby 
nawet począlki były trudne i nie dały 
odrazu nadzwyczajnych  rezulłalów — 
zacząć trzeba. Sprawę przypominamy 
już teraz, gdyż za kilka miesięcy będzie 
znów bardzo aktualna. 

X ZEBRANIE „SOKOŁA“, Dziś, t.j. we 
wtorek o godz. B wieczorem w Domu lu- 
dowym odbędzie się doroczne walne ze- 
branie Tow. gimn. „Sokól", Na porząd- 
ku abrad znajdują się: wybory władz 
pokalich, sprawozdania za rok ubiegły, 
budżet i inne, Tow. gimn, „Sakół” prosi 
wszyskich swych czlonków o bazwarun- 
kowe przybycie. 

X WALNE ZEBRANIE TOWARZY- 
STWA GIMN. „SOKÓŁ“ W ŻARKACH. |! 
W niedzielę duia 22 lutego b.r. o godzi- 
nie 17 w drugim torminie odbyło się 
roczne walne zebranie z następującym 
porządkiem obrad: Zagajenie i powola- 
nie prezydjum, Odczytanie prołokulu 
ostatniego walnego zebrania, Sprawoż- 
danie ogólne 2» dzialalności Towarzy- 
stwa, Sprawozdanie techniczne, kasowe, 
ze stann majątku, bibljoteki i komisji 
rewizyjnej, Udzielenie absolutorjum za- 
nządowi, Wybory nowego Zarządu i ko- 
wieji rewizyjnej, Walne wnioski. 

Po szeregu treściwych eaprawozdań 

comano wyboru nowego zarządu: pre- 
zem zostal wybrany ponownie druh 
Piotr Maszczyński, vice prezesem druh 
Skrobacz Stanisław, naczelnikiem druh 
Szydłowski Kazimierz, członkami zarzą- 
du druhowie: Stence] Władysław, Sten- 
sal Kazimierz, Wodzyński Jan, Grabow- 
ski Mi 'czysław i Janina Wyporska. Do 

rewizyjnej weszli: druh Fiutak 
egz Szunierówna Zofja i Miestet- 
kówna Kazimiera. 


X ZMIANY W TAZ. Jeden z dyrekta- 
tów Tow. akc. „Zawiercie” p. Herchaum, 
zasiał w tych dniach Rek przez 


„KURJER ZACHODNI“ 


zarząd łabryki. P. Hercbanm pracowal 
w T. A. Z. około 2 lat. 

x TROCHĘ INACZEJ. W omewianej 
na tem miejscu w niedzielnym numerze 
„sprawie szklarskiej” wskutek niedo- 
informacyj zaszła pewna nieści- 
Sprawę sądową wytoczyli nie pra- 
cownicy, lecz zarząd fabryki o ekami- 
sję z mieszkań zwolnionych pracowni- 
ków. Sąd jeduak odrzucił pretensję, ja- 
ko przedwczesną, gdyż jednocześnie wy- 
toczona została przez precowrików spra 
wa o odszkosłowanie. 

X KINO „STELLA* po pięknym filmie 
„Serce pieśniarza" ze elynnym Al Jolso- 
nem wyświefla w ciągu bieżącego tygod- | ' 
nia dramat towarzycl „Pocalunek* z 
uroczą ezwedką, Greto Garbo, w roli 
głównej: Ilustracja muzyczna w tym 
dźwiąkowcu oparia jest na motywach 
Czajkowskiego, co niewątpliwie zainte- 
resuje milośników muzyki. 

X STRZAŁY NA ULICY. W soboię po- 
poludniu ulica 11 Listopada była widow- 
uią zbrodmiczego zamachu ze strony Ka- 
zimierza Roweckiego, zamieszkałego do- 
my B. skierowanego przeciw Eufemji 
Zielińskiej. Siostra  Zielińskiej, Marta, 
była służącą u Roweckiego, który od- 


wtorek Z4 lutero 1951 


rckn. 


prawił ją, niedopłaciwszy 20 złotych za- 
sług. Po pewnym cza: 
się do swego bylego 
płaię należności, rozw. 
ki jednak pobił doi] 
<zynę i wyrzucił ją precz. 
siostra Marty, Eufemja, spotkała na u- 
licy Roweckiego i przypomniała mu je- 
go dlug. Roweckiego znów ogarnęła fu- 
zja, wyjął rewolwer i strzelił do Zieliń- 
skiej. Dziewczyna uciekła i schroniła się 
do domu, w którym mieści się spółdziel- 
mia robotnicza. Napastnik dogoni! ją 
jedmak i mów strzelił kólka razy, na 
szczęście chybiając. Nadbiegła kiej. 

i obezwładmiła nego furjata, 
odbierając mu broń. na którą zresztą 
miał pozwolenie. 


X SZTANDAR KOMUNISTYCZNY. 
Komuniści tutejsi dają od czasu do cza- 
su zmać o sobie, pomimo rzekomej zu- 
pełnej likwidacji tego ruchu w Zawier- 
ciu. Prawdopodobnie znów przygotow u- 
ją się do nakazanego im z Moskwy wy- 
siępu, gdyż w nocy z soboty na niedzic- 
lẹ wywiesili swój szlamdar na Nowym 
Rynku. Policja powiększyła swe trofca 
o ten sztandar, 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


356,612 bezrobotnych w Polsce. 


Ostatnie tygodniowe sprawozdanie 


rudziądz — 5.054, inne ośrodki po- 


z rynku pracy za czas odd 7 do 14 tu |» żej 5.000 bezroboinych, w czem w 


iego b. r, wykazuje dalszy wzroai 
bezrobocia o 4.181 osób. W dniu 14 
lutego liczba bezrobotnych w Polsce 
wynosiła 356.612 osób. Najeilniejsze 
napięcie bezrobocia według stanu z 
dnia 14 lutego zanotowano W nasię- 
pujących ośrodkach: woj. Śląskie — 
59,650, Łódź miasto — 38.074, wraz z 
okręgiem — 52.113, Sosnowiec — 
20.540, Warszawa miasto — 19.757, 
wraz z okręgiem — 29.954, Poznań — 
16.537, Częstochowa — 14.564, Kra- 
ków — 12.742, Bydgoszcz — 12.251. 
Lwów — 8.521. Radom — 7.691, Wło- 
<lawek — 7.588, Chrzanów — 7.397. 
Drohobycz — (04, Piotrków — 
6.665,  Białysiok — 
Wlkp. — 6.563, Tczew — 5.800, Bia- 
(= peel a e re 
nislawów — 5.511. Przemyśl — 5.2 


6.504, Ostrów |d 


Gdyni — 3.270. 

Na ogólną liczbę 356.612 bezrohoi- 
nych zasiłki ustawowe pobierało 
125.883 bezrobotnych. 

Według poszczególnych zawodów 
bezrobocie przedstawiało się nastę- 


pująco: robotnicy budowlani — 
39.880, włókiennicy — 35.155, meta- 
lowcy — 27.118, pracownicy umysło- 


wi — 24.340. górnicy — 9.626, hutni- 
cy metalu — 2.205, pozostałe zawody 
— 215.992, w tej liczbie robotników 
niewykwalifikowanych — 185.593. 
Liczba częściowo bezrobo:nych na 
dzień 14 b. m. wynosiła 95.358 osób, 
w tem: przez jeden dzeiń w tygo- 
niu pracowało 1.786 osób, przez 2 
dni — 8261, przez 3 dni — 39.261. 
przez 4 dni — 19.438, przez 5 dni — 


72.126.112 osób. 


Kronika gospodarcza. 


BANK POLSKI WYPŁACA DYWIDEN- 
DE. Dowiadujemy się, że 25 bm. Bank Pol- 
ski rozpocznie wypłacanie akcjonarjuszom 
dywidendy w ysokości 15 zl. 
akcji stuzłotowej pierwszej emi 
od jednej akcji drugiej emisji, znajdującej 
się obecnie w posiadaniu skarbu państwa. 

PROJEKT PODATKU OD KART DO GRY 
Na najbliższem posiedzeniu Sejmu znajdzie 
się projekt ustawy o podatku od kart dn 
gry. Projekt przewiduje opodatkowanie ża 
równo kart krajowych. jak i zagranicznych 
Opłata będzie narfępująca: za talję kart . 
kartonu 2 zl, za taiję luksusową z płótna 
lub jedwabiu 5 zl. Prócz tego podwyżce u 
legnie oplata od kart na rzecz Czerwonego 
krzyza. Dotychczas opłata ía wynosila 25 
gr., projekt zaś przewiduje podwyżkę jej d 

1 zl. 


1092 PROJEKTY WALKI Z BEZROBO 
CIEM W ANGLII Z Londynu komunikuji 
że rząd angielski posiada 1092 projekiy 
władz samorządowych i komunalnych, ma 
jące nu celn wutkę z bezrobociem. Wszys 
hie te projekty sy przez specjalną komi~ 
da walki z bezrobociem skrupulatnie r 
trywane. W tych dniach przyjęło jed 
projekt, wedlug którego 1.700 robotnika 
olrzyma pracę przy robolach publicznycl 
na przeciąg dwóch let Wyasygnawano n 
len ce! 500.000 funlów. 

KONCESJE NA WOLNE SKŁADY SOl 
W myśl postanowienia min. skarbu z 24 h 
slopada 1950 r. (Dz.UR.P. Nr, 8? p. 686) gu 
sną z dniem 30 czerwca 1951 r. koncesje nu 
wolne składy soli, oraz hurtownie soli 
Prośby o koncesje na nowe wolne skla 
soli, uzupelnione w myśl $ 13 powyższeg 


;|nie do 14 marca bir. 


rozporządzenia winny być wnoszone do b? 
by Skarbowej za pośrednictwem właściwe. 
zo urzędu skarbowego akcyz i monopołó 
państwowych w nieprzekraczalnya termi 
Prośby wniesione p 
tym terminie nie będą rozpatrywane. 

„OKRĘGI ZBOŻOWE. Na zasadzie przewo- 
zów kolejowych okazuje się, iż nadwyżkę 
zbóż chlebowych posiadają normalnie wo 
Ech Warszawskie (bez Warszawy) 

Lubelskie, Wołyńskie, Poznańskie, Pomors- 
kie i Tarnopolskie, zaś pozostałe cierpią nie- 
jobóiprzyczemy kare sEzy E 
Warszawa, następmie zaś województwa: Ki 
leckie, Śląskie, Krakowskie 1 Lwowskie 

+ za 
Z gieldy warszawskiej. 
CEDUŁA GIEŁDY Z DNIA 23.2, 

AKCJE: Bank Polski 153.00, Cukior 
31.00 — 30.50. Węgiel 21.25, Ostrewiec- 
kie 43.00 — 46.00. 

5 proc. Poż. Konwer. zł. 30.00, 5 proc. 
Poć. Budowl. zł, 50.00, 4 proc. Poż. In- 
wesi. zł. 95.50 — %.00, 4 i pół Ziem. Kre- 
dyt. zl. 52.00 — 5250. 

WALUTY I DEWIZY: Dolar 894, 
Londyn 45.35 i trzy czwarte, Paryż 34.99 
i trzy czwarie, Wiedeń 125.58, Praga 
2645 i pól, Włochy 46.72 i pół. Belgja 
12446, Szwajcarja 172.06,  Holandja 
358.58, Oslo 238.90, Kopenhaga 258.75, 
Stokholm 258,95, Bukarestz 5.51, Borlin 
312.10. Dol. War. pr. 891 i jedna 
ozwaria. 


Kronika Olkuska. 


Z niedzielnych zebrań przedwyhorczych. 


W ubiegłą uiedzielę odbyły się w Ol- 
koszu 3 zebrania przedwyborcze, miano- 
wicie: inteligencji (l e, nauczyciel- 
stwo szkól, pracownicy państwowi. 
morządowi i skarbowości), wlaśc 
nieruchomości i wreszcie Stowarzyszenia 
czemieślniczego, 

Wszyalkie zebrania mialy na 
rozumienie sie co do wyboru di 


clu po- 
alów 


do pertaraktacyj na wspólnem zebraniu 
i wysunięcie kandydatów do przyszłej 
Rady miejekiej z jednej listy polskiej. 

Zebranie inteligencji odbyło przed 
południem w Roesursie olkuskiej pod 
przewodnictwem p. Pełrykowskiego re- 
lerenia Sejmiku olkuskiego przy obec- 


wionych kandvdaiów wvżrano do per- 


ności okolo 60 osób. Z pośrórł przedsta- |... 


Nr. 45. 
trakiacyj pp.: dra Łapińskiego, dra Os- 
sowskiego, Fr. Zbiega, Piechowicza i No- 
conia. W rezultacie dolegacja składać 
się będzie z 4 pierwszych osób, które 
otrzymały największą ilość głosów. 

Prawdopodobnie grupa inteligencji 
pójdzie do Rady oddzielnie, tworząc 
swoją listę kandydatów do Rady, ponie- 
waż — jak slychać — właściciałe nie- 
ruchcmości mają pertraktować oo de 
kandydatów do Rady tylko ze Stowarzy 
szeniem rzemieśJniazem. 

Sprawozdania z pozostalych dwóch ze 
brań przedwyborczych podamy jutro. 


Kronika Olkuska. 


Pomoc dła najbiedniejszych 
BEZROBOTNYCH. 


W dniu 20 bm. odbyło się dalsze ze» 
branie komitetu pomocy  uajlsiedniej. 
szym bezrobotnym w Olkuszn. Ze spra: 
wozdania wynika że komitet wydal da 
dmia objętego sprawozdaniem 105 porcje 
dla wajbiedniej „bezrobotnych, za: 
kwalifikowanych przez spocjaluą komi 
sję. Komisja ia, nic ograniczjąc się ne 
opinji t. zw. opiekunów spolecznych, sa. 
ma bada potrzeby bezrobotnych, którym 
dopiero przydziela po Porcja skła. 
da się z: 3 kg. chleba bialego, 1 kg. mą: 
ki białej, 1 kg. kaczy jęczmiennej, pól 
kg. grochu, 10 deka słoniny, 10 deka cu 
kru, 10 deka soli i 2 i pół deka mydła. 
Rodziny żydowskie, zamiast słoniny, 
otrzymują inne tłuszcze. Stan kasy w 
dniu eprewozdania wynosi zł. 970.50. 

Dla zachęcenia zamożniejszej ludności 
miasta do wydatniejszej pomocy najwię 
cej potrzebującym, komiiet postanowił: 
zwrócić cię do pociadających gospodar- 
stwa z prośbą o skladanie ofiar w na 
turze; urządzić w dniu 1 marca zbiórkę 
uliczną; zwrócić się do duchowieństwa 
katolickiego i żydowskiego o zachęcenie 
ludności do składania ofiar; zwrócić się 
do restauratorów o apodlalkowanie się 
ete. Kna „Sokól” i Stowarzyszenia robot- 
niczego zobowiązały się pobierać po 5 
groszy przy każdym bilecie na rzecz 
bezrobotnych. 

Komitet zwraca się do wszystkich oby 
wateli miasta z prośbą o ofiary na naj- 
biedmiejszych, dotkniętych klęską bezro 
bocia. 

Wedlug relacji osób, sprawdzających 

stan tych rodzin okazuje się, że istot- 
nie położenie niektórych jest rozpaczłi. 
we; są dzieci, które przestaly chodzić do 
szkoły z braku obuwia, ubrań i pożywie- 
nia, Nad taką nędzą nie wolno nam 
przejść do porządku dziennego. 
XZ WALNEGO ZEBRANIA P. Z. P. P 
i H. W doiu 22 bm. wecali Resursy olku- 
skiej odbyło się doroczne walne zebranie 
P. Z. P. P. i H. pol przewodnictwem 
prezesa zarządu glówncgo, p. W. Grun- 
walda, Po zagajeniu zebrania przez. p. 
Majcherkiewicz, wyglosil przemówiee 
nie p. Grunwald. Zebranych powiitał p, 
burmistrz Stankiewicz, w imieniu pra- 
cowników samorządowych i komunal- 
nych p. Petrykowski. 

Sprawozdanie z działalności zarządu 
za rok ubiegły odczytał p. Majchenkie- 
wicz, podkreślując, że rok ubiegły nie 
był pomyślmy dla Związku, wekutek re- 
dukcji 50 kilku związkowców. Liczbę 
członków Związku powiększyla grupa 
fabryki wolbromskiej, która w roku 


* |sprawozdawczym przystąpiła do oddzia- 


łu olkuskiego. 

P. Majchorkiewicz w dyskusji wyja- 
śnił sprawę  „kartogrejstwa” w lokalu 
Związku, poruszoną na łamach „K. Z.” 
przyzmając m. in., że gra fa się GAUGE 
wała w I, zw. „szmendefera” przy staw- 
ce po 5 groszy, przyczem na zarzut jed» 
nego z zchranych, y sztamdar 
związkowy miał być używany do celów 
partyjnych, a lokal do celów agitacyj- 
nych, wyjaśnił, że godło Związku nż 
wane było tylko podczas  uroczyst: 
kościelnych lub państwowych, a w 


Związku konferowali często związkowcy 
zwolennicy BB., jako osoby prywatne. 
Ostatnim punktem obrad był 
nowych władz oddziału. Na 52 płacących 
składki członkowskie, głosowało 78 osób 
Do zarządu weszli pp.: Wrona 72 głosa. 
mi, 


Szockart 68 glos,  Majcherkiewie: 

Icak 67 głos. Kotowicz 58 gł. 

ki 58 glos, Kulak 43 gł, Króli- 

42 gl, Chodorowsłza 54 gl. Z gru. 

py wollromskiej: pp: Jończyk, Mola i 
k. 


istytuowanie się zarząlu nastąp 
zvch dmiach 


Ni 


Mr. Sobolewski 
UNIEWINNIONY. 


Jak już donosiliśmy, epilog krwawe- 
go zajścia w warszawskiej restauracji 
„Qaza”, w czasie kiórego mjr. Sobole- 
wsiki zranił studenta Halik - Abdul - Us- 
mi - beja, obywatela tureckiego, odbyl 
się przed sądem okręgowym w Warsza- 
wie. Sąd, uznając, że mir. Sobolewski 
nie przekroczył granic obrony kaniecz- 
nej, uwolnił oskarżonego od zarzutu u- 
siłowamia zabójstwa. Ponadto sąd uwol- 
nił oskarżonego od zarzutu uszkodzenia 
oiala odnośnie do skargi p. Micszkow- 
skiego, który też odmiósł lekką raną. 
zdyż ten skargę wycołał. 


g5. 


2% 
Brat płk. Paszkiewicza 

ULEGŁ KATASTROFIE LOTNICZEJ. 

Onegdaj w okolicy Lidy zdarzyła się 
nowa katastrofa w lotnictwie wojeko- 
wem. Przyczyną jej była prawdapodo- 
tnie mgła, w którą wpadli lotnicy. Za- 
pewne, nie mogąc się już zorjentować w 
terenie, pilot lądowul na nierówno- 
ściach, przez co acroplan uległ powa- 
żnym uezkodzeniom. Zalogę samolotu 
stanowili — obserwator ppor. Paszkie- 
wicz Leonard (brat b. dowódcy szkoły 
podchorążych w 26 roku), oraz pilot plu- 
tonowy Zawadzki. Por. Paszkiewicz po- 
niósł śmierć na miejecu, zaś plutonowy 
Zawadzki został zabrany z micjeca kata- 
strofy w sianie beznadziejnym. 


Zawody narciarskie 
O MISTRZOSTWO POLSKI. 


W pierwszym dniu zawodów narciar- 
skich o mistrzostwo Polski w Wiśle w 
15-kilometrowym!' biegu, do którego sta- 
nelo 113 zawodników pierwsze miejsce 
zajął Musil (Czechosłowacja), drugie 


zaś Zdzislaw Motyka (Zakopane). Kon- | | 


kursotwarcia skoczni przyniósł zwycię- 
stwo St. Marusarzowi (Zakopane), który 
mial ekoki 42, 4: m. notę 14080. Drugi 
w skakach był Wrana (Czechosłowacja); 
trzecie miejsce zajął Br. Czech. 

W drugiej części zawodów przed po- 
łudniem odbyl się bieg pań na 6 kiło- 
trów. Startowało 19 zawodniczek, z któ. 
rych ukończyło bieg 17. Pierwsze miej- 
ace, a zarazem mistrzostwo Polski zdo- 
była Stanisława Słasze' - Polankowa. 

Bezpcsrednio po biegu pań odbyły się 
dwa komkursy skoków: jeden do kom- 
binacji o mistrzostwo Polski drugi zaś 
otwarty. W pienuszym z nich, którego 
wyniki zostały jedynie tylko obliczone 
do mistrzostw, a nie oddzielnie, najdiuż- 
szy ekok, liczący 46 metrów, oddał Bro- 
nishaw Czech. 

Same zaś wyniki mietrzostw Polski, 
t. j. w biegu 15 km. i skoków przedsia- 
wiają się następująco: pierwsze miejsce 
i zarazem tytuł mistrza Polski zdobył 
Barton Antonin (Swaz, Czechosłowacja) 
z notą 5382. 2) Żytkowicz Władysław 
(SNTT) 4254. 5) Czech Bronisław 
(SNTTY 417.5. 


ANASTAZJA DREWNOWSKA 


„KURJER ZACHODNT 


włorek 24 Iutega 1951 rokn 


- Edzio podróżnik 


ZAKOŃCZYŁ SWĄ OSTATNIĄ 
POLIC 


Przed trzema tygodniami pisaliśmy 
o synu niejakiego Krupy— Edwardzie 
zamieszkałym w Czeladzi przy ul. 
Krzywej. 18-letni chłopiec wziąwszy 
ojcu około 2 tys. zl. wywędrował w 
świat w towarzystwie kolegi. Przed- 
tem obydwaj odpowiednio ubrali się 
odwiedzaj. składy w _ Będzinie. 
Wkrótce odiicja ujęto, a odebrane 
od niego 1500 zł. zwrócono ojcu. 

Przed trzema tygodniami Ed. Kru- 
pa powtórnie wziął ojcu, tym razem 
2450 zł. i zegarek i w towarzystwie 
podobnego sobie 17-letniego Dzinby 
wyjechał w świat. Druga podróż j 
go trwała aż trzy tygodnie, w cz 


WYPRAWE POSTRZELONYM 
ZKIEM. 


jomego sobie Będzina . 

Tulaj na ulicy Krupę poznała są- 
siadka, nakłaniając chłopca do po- 
wrotu do domu. Na propozycję tę 
chłopak odpowiedział odmownie, a 
w pewnej chwili dał drapaka. 
Sąsiadka puściła się w pogoń za u- 
cekającym. krzycząc: „trzymajcie 
go 

Uciekający przestępca. słysząc po 
goń, wyjął z kieszeni rewołwer strze 
lająe sobie w głowę. 

Z przestrzelonym poliezkiem poli- 
cja odstawiła go da Czeladzi, przy- 
czem ojcn zwrócono nierostrwonienc 
1100 zl. Kolegi Krupy nie zdołano 


tórych zwiedzili Olkusz, Kraków i| jeszcze ująć. 


onegdaj wieczorem przybyli do zna- 


Tajemnica wagonu Nr. 182620. 


Jak się odbywała rewizja jego zawartości? 


W siódmym dniu rozprawy o prze- 
mytnietwo zeznawali jako świadka- 
wie: Gusław Gorzeński. ekspedytor 
towarowy w Sosnowcu, Józef Suro- 
wiecki, robotnik ajencji celnej, oraz 
Jan Terlecki, robotnik kolejowy, któ 
rzy” w czasie rewizji wagonu Nr. 
182620 widzieli w nim pestki dyni. 
Dalej zeznawał św. Juljan Mileweki. 
emer. naczelnik urzędu celnego w 
Sosnowcu, oświadczając. że — jak 
mu mówiono — w wagonie tym były 
rodzynki, migdały į czosnek, a de- 
klaracja opiewała na pestki dyni i 
rewizję przeprowadzał Banach. Św. 
an Matuez, rewideni celny, słyszał 
o rodzymkach zamiast pesick dyni. 
Św. Stefan Zderkoweki, b. adjunki 
celny, pamięta, że sprawy ełarego 
Grajcara załatwiał zawsze jego syn. 

Na uwagę zasługują zeznania św. 
Ign. Gołębiowskiego, S celne- 
go. Pewnego dmia przyszedł do nie- 
go Pałasz i pokazując garść rodzyn- 
w Wow dZE Ea ia, Ea 


pusia”, Świadek otrzymał ad Medyń- 
skiego polecenie odszukania Ham- 
czyka, a gdy go nic odszukał, udał 
się wraz z Banachem i Paiaszem w 
celu przeprowadzenia rewizj waronn 
Nr. 182620. Gdy robotncv wyłado- 
wywali towar. przyszedł młody Graj 
car i ze zdziwieniem zapyłał Bana- 
cha: „Co pan jeszcze rewiduje, nrze- 
<ież wagon był już rewidawany”. 


Świadek widział, jak wyneszono z W 


wagonu rodzynki, a choć Ś 
zgasło, robotnicy nie prze 
pracy. Banach do wagonu nic wcho- 
dził. Ponieważ świadka prosił Medy: 
ski, by nic mówił. że Banach był z 
nim przy płombowanin wagonu, 
przela poczatkowa świadek zeznawa| 
w len sposób, później jednak zeznał 
prawdę. 

Badanie dalszych świadków odby- 
wa się w szybkiem tempie i jest na- 
dzieja, że proces zakończy se icszcze 
w bież. tysodniu. 


atło 


Naddunajska Wenecja 


znika z powierzni ziemi. 


Wielki rumuński ośrodek przemy- 
słu rybnego w dolnym biegu Duna- 
ju, miasto Wilkowo, przeżywa w 
tych dniach kałastrofalną powódź 
która grozi zagladą całemu miastu. 
Lód zatarasowawszy odpływ Duna- 
ju pod  Wilkowem spowodował 
wzrost wody pod normalny poziom, 
talk że wszystkie dmy znalazły się 
pod wodą. Domy podmyte wodą ru- 


nęły w fale wezbranego 


żywiału.|w okolicach rze 


mów zapełnie zhurzonych. Zdaje si 
że nadszedł czas, gdy Wilkowo zniki 
zupełnie z powierzchni ziemi, Miasta 
to. które słusznie otrzymała nazwę 
Wenecji naddnnajskiej, ma za sobą 
sławną przeszłość. 

W roku 1775, zaciekawiła kozaków 
zaporoskich, uciekających z Ukrainy. 
wielka obfitość 
naju i znaczna 


W mieście jest w iej chwili 2.000 do-|ewc dotychczasowe siedziby i całą 


2. 


niemal Sicz Zaporoską. wybudowali 
tu swoje chaty, których szczątki za. 
chowały się da dzisiaj, Z biegiem lat 
Wilkowo rosło liczebnie i finansowa 
w krótkm etosunkowo czasie, stała 
sie ośrodkiem przemysłu rybnego na 
Dunaju. Sama naz Wilkown jesi 
pochodzenia słowiańskiego, a zródło- 
słów jej znalazł swoje brzmienie od 
widlastej formy delty  dunajskiej 
(Wilka, znaczy po rosyjsku: widelec), 
W roku 1806 przywędrowali tu za 
kozakami zuporoskimi, kozacy ku 
bańscy. Osiedlili się oni na wybrze: 
m kanału, klóry obecnie nosi nazwe 
Kanału kubańskiego. Wilkowo liczy 
obecnie 7.800 mieszkańców i posiada 
2.000 domów, rozsianych na prze- 
elrzeni 294 hektarów, zaś majatek rol 
ny miasta wynosi 11.527 holkstarów. 
Ludność trudni się przeważnie rybo« 
łóstwem, a miasto jest melropolją 
państwowej administracji ryboło- 
siwą. 

Obecnie mieszkańcy Wiłkawa 
zgrozą spoglądają na ezalejące ży» 
wioły, które stare miasto pogrążają 
w brudnych, sklębionych wadach 
Dunaju, niosąc zaglade naddunaj: 
skiej Wenecji. 


7a 


Wyjaśnienia prawne 


JAKIE ZOBOWIĄZANIA DŁUŻNIK WI. 
NIEN DISZCZAĆ POMIMO UZYSKANIA 
ODROCZENIA WYPŁAT? 
Handlujący, pragnący usyskać odroczenia 
wypłat, sklada odpowiednie podanic do są- 
du handlowego. Sad rozpatruje sprawę przy 
drzwiach zamkniętych, wysłuchuje wierzy: 
cieli i wreszcie ulzicia wyrokiem odroczenia 
wypłat 


trzech miesięcy. 
tego czssokrcsu dluznik nie moża 
é swym inujątkiem bez zezwolenia 
nadzorcy, nie można też przeciw niemu skie 
gzekucji. 

a jednakże pewne 


zobowiązania, 


zaciągniętych po wyrzeczeniu odroczenia 
wypłat, 2) na koszty postępowania zupobie- 
gawczego. 5) zwyczajne wydniki skarbowe 
| komunalne, 4) naeżności z tutułu umów 
najmu pracy. oraz 7 zane z mimi opłaty 
ma rzecz instyłucji ubezpieczeń spolecznych, 
5) alimenty wszelkiego rodzaju, 6) należno- 
ści zabezpieczone zastawem ruchomym, 7) 
odsetki œl należności hipoleaznych i inne. 
Wszystkie wymienione wyżej zobowiązania 
dłużnik winien uiszczać pomimo uzyska- 
nego odroczenia wyplat. 

racownik przedsięborstwa, weźmy dla 
przykładu. któremu pracodawca nić wys 
płaca pensji po uzyskanin dla przedsiębior- 
stwa odroczenia wyplat. może uzyskać z iy- 
lulu swej preten)? wyrok sądowy, a na- 
siępnie przeprowatlvić egzekucję. 
> a a o AE Taa 
GROŻBA. 
dziecko nie chce wcale 


— Proszę pani 
spać 

— Zaraz tam przyjdę i coś mu zaśpiewam. 

— Wlaśnie już mu tem grozilem proszę 
pani. 

HIGJENA. 

— Masz ladne skarpetki. 

— Noszę już ol tylu tygodni, a dopieru 
dziś zauważyłeś 


CZATY. 


POWIEŚĆ. 


35) pay 
VIL 


Uptynęło kilka tygodni. Śmiertelne szczątki 
nieszczęśliwej pani Tali spoczęły w grobowcu ro- 
dzinn: jscowym cmentarzu, a dwór 
w Sielsku zamienił się w przybytek ciężkiej bez- 
nadziejnej żałoby. Owdowiafy mąż spędzał całe 

i u siebie w pokoju lub na cmentarzu. Często 
też można go było widzieć spacerującego po parku, 
pogrążonego w tak glębakiej zadumie, że ani wi- 
dział, ani słyszał, co się naokoło działo. Jak luna- 
tyk. Nabrał zwyczaju rozmawiania ze sobą, gdy 
był sam: ale zdarzylo się parę razy, że go podsłu- 
chano. Trudno jednak A E z iaje- 
mniczych, oderwanych słów, co mu dałega, jakie 
myśli kipią pad prawie ołystałą czaszką. Wyraz 
jego twarzy stal sie taki jakiś niesamowity. że na- 
wet dzieci zaczęły go sie bać. Służba, patrząc na 
niego, robiła ukradkiem znak krzyżea. Zawsze był 
ponury i nieprzystępny, ale teraz, kiedy został sam, 
w uspnsobienin jego zaszla zmiana, budząca oba- 
wy o jego poczyłalność. Nieraz siadywał nieru- 
chomo całemi godzinami ze wzrokiem wbitym 
w przestrzeń, przyczem w błyszczących zagadko- 
wa źnenicach odbiiało sie takie iakieś intensywne 


życie, taki wir skłębionych uczuć, dzikich, iragicz- 
nych i triumfalnych, że strasznie było w nie spoj- 
rzeć. Gra oczu kontrastowała dziwnie z kamienną 
nieruchomością twarzy. Rodzina i lekarze chcieli 
go wysłać w podróż zagranicę, ale postawił tak 
energiczne veto, że więcej o tem nie wspomniana. 
Pozostali domownicy Sielska żyli dawnem życiem, 
przyćmionem tylko wspomnieniem krwawej tra- 
gedji. Druga różnica była ta, że zyskali większą 
samodzielność. Sielski wziął coprawda do dzieci 
starą knzynkę, lecz główną ich opiekunką pozosta- 
ła młodociana Lulu. Bliźniacza parka przepadała 
za nią za jej dziecinną wesołość i umiejętność wy- 
myślamia coraz lo nowych gier i zabaw. Pan Fe- 
lek rozpróżniaczył się z braku ściślejszej kontroli. 
gdyż Sielski nigdy go teraz o nic nic pytał. a admi- 
nistrator miał lekką rękę i lubit patrzeć przez szpa- 
ry na zaniedbania podwładnych. Oczywiście z le- 
uistwa. 

Świeża tragedja była przedmioliem bezustan- 

nych domysłów i komentarzy, zwłaszcza w kuchni. 
Najwięcej lubiła o tem mówić kucharka. 
Prawie głowębym dala — perorowała — że 
to on panią zamordował („on™ odnosiło się da Siel- 
skiego). Każdyby powiedział. Dość spojrzeć na 
niego. Pałrzy OEB jak ten zbój. 

— Nie gadalibyście — przerwala Rózia, na- 
siępczyni Nastusi. — Gdzieby zaś mąż zabijał żo- 
nę. Jeszcze taką dobrą panią. 

— Abo to mato chlopów morduje żony? — od- 
parła kobieta —Czytuję .Czersvoniaka”, to wiem. 

— E, dużo tam wiecie — wzruszyła ramiona- 
mi dziewucha. 
iak nie on. io tamien z Czarnego Dworu 


ciągnęła kucharka. — Za tamiego ieżbym nia 
dała trzech groszy. Widać przez zemsię, Że pani 
wybrała nie jego. a naszego pana. 
Jędrek, siedzący na kuchennym stole, zaśmiał 
krótko. 
— Ale wpierw poczekał, aż się dzieci urodziły 
i odchowały. 

— F, głupi jesteś. 
zdarz 


fie 


Bo się wpierw okazja nit 
Niejeden czeka z porachunkiem całe lata 
y też poczekasz ze swoją panienką—wirą- 


cila Rózia. 
Bylo publiczną tajemnicą. że Jedrek upodobał 
sobie nauczyciel ańskich dzieci, Ponieważ zaś 
był przystojny i niejedna Marysia miała na niego 
uko, więc dziewuchy nie moglly mu tego darować 
i dokuczaly i wydrwiwały, ile wlazło. 

Jędrek zobaczył ze stolu i jednym skokiem 
znalazł przy dziewusze. 
— Coś powiedziała? 

— Puszczaj, glupi. Jaki to honorny! 

— Sprobuj jeszcze ra”. a popamiętasz — por 
trząsnął ją za ramię, aż sie załoczyła. — Widzicie 
ją. będzie sobie wycierała pysk panienką. Ścierwo 
parszywe| 

— Cicho, Jędrek — wtrąciła milcząca dotąd 
gospodyni. — Ludzie widzą te gadają. Jak się bę: 
dziesz pieklił, to jeszcze więcej będą gadać. Do- 
niesie się do pana abo do panienki i wyrzucą cię na 
zbity łeb. 

Chłopak opamietat sie i cofnał w głah pod 
ścianę. 


Cda 


„KURJ]JER ZACHODNI 


W kraju skorpionów, 


moskitów 


W Kurdystanie, którego głównem 
miastem jest Diabekir, miasto czar 
nych murów, czarnych ścian i cem- 
nych, ponurych ludzi, żyje dzis zà- 
ledwie kilkunastu Luropejczyków, 
przeważnie Niemców, Austrjaków i 
Szwedów. Pomiędzy Agra Mardi a 
Moseulem, daleko od zatrutych mo- 
czarzysk Eloglu, pracują ci ludzie 
przy budowie kolei że znych, tune 
li lub w kopalniach, cierpliwie i po 
bohatersku pokonując trudności, o nie 
nie ulegną straszliwej malarji. Naj- 
większem niebezpieczeńsiwem dla E- 
uropejczyków są tu upały sloneczne 
i moskity, przed któremi mają pan: 
czny strach. Można bowiem unikiiąć 
ukłucia skorpjona, ale nikt nie jest 
pewien czy za sekundę nie zada ko- 
mar straszliwej rany  człowiekaw:, 
wystawionemu uslawicznie na to nic- 
bezpieczeństwo. £ 

Tubylcy usianowili tu specjalny 
zakon, do którego obcokrajowcy əd- 
noszą się bardzo sceptycznie, Do naj- 
ważniejszych przepisów tego zakonu 
należy przykdzamie: mie śpij nigdy 
we dnie, a w nocy tylko wówczas, 
gdy upadasz ze znużenia. W prze- 
ciwnym bowiem razie doznasz go- 
rączki, prędzej niż się tego spodzie- 
wasz, Nie spożywaj jaj przed zacho 
dem słońca, ponieważ jajami żywi 
się demon zła. Śpij na dachu domu 
a nie w namiocie, a jeżeli tak spać 
nie możesz. «buduj na wolnem po 
wietrzu ruslowanii, pokryj je ga- 
łęźmi drzew *r.gowych, a potem po- 
lóż się na tem rueztowaniu do snu. 
Przepisy te e: w istocie bardzo mą- 
dre, stosując się bowiem da nich mo- 
na ujść wielu niebazpieczeństwom. 
Na przestrzeni seick mil nie ujrzy 
się człowieka i gdyby nie krzyk 
wielbłądów, mogłoby się wydawać. 


że jestto kraina umarła dla świata. 
Mieszkańcy Kurdystanu tak jak 


wszysikie ludy wschodu są nadzwy- 
czaj gościnni, ale gościna za stołem 
Kurda, jest dla Europejczyka praw- 
dziwą męczarnią. podawane bowietn 


ZDOLNI AGENCI (AGENTKI) 


poszukiwani 
są do sprzedaży artykułów pierwszej 
potrzeby. Zgłosz. osobiste z dowodem 
osobistym i referencjami do Taw. „Al- 
bis“, Katowice, ul. Wita Stwosza 3, 
od godz. 10—12-ej. 1509 


KINO 


„LAGŁĘBIE” 


1249 DAWNIEJ 
Kino-Teatr „UDZIAŁOWY* | 


| KINO-TEATR 


| „PALACE” 


1250 W SOSNOWCU. 
ulica Warszawska 2. 


KINO TEATR 


W SIELCU 
obok ko 


ja W CZELADZI 


„WAWEL”| „C 


UWAGA! 


s s. 
i malarji. 

| potrawy, wywolują przez długi czas 
potem boleści żołądka. Najpiękn:ej- 
szą porą roku jest tu wiosna, kiedy 
słońce nie dojrzała jeszcze do upa- 
łów, kiedy niema komarów, ekorp- 
jonów i drzemie w moczarach stra- 
szliwa malarja. Kto spędził wiosnę w 
rym kraju, ien nigdy nie zapo uni 
rozległych obszarów pokrytych czer- 
wonym makiem, oleandrami i mirią, 
wśród których uwijają się siada cza” 
poli - mieszkańców kwiecistej prerji. 


p A DA 


Film Chaplina 
W SING-SING 


Przed wyjazdem do Europy, Char- 
ley Chaplin wyraził życzenie, aby 
jego ostatni film „City Lights“ był 
wyświetlany w więzieniu Sing-Ding. 
Życzeniu temu stało się zadość i Cha- 
plin był obecny przy wyświellaniu 
Do sali sprowadzono 2500 więźniów. 
Po zakończeniu filmu więźniowie u- 
rządzili Chaplinowi owację, poczem 
wygłosił mowę, w której nazwał ich 
„najłępezą publicznoś świata”. 


Kącik humorystyczny. 


NAJPROSTSZE WYJŚCIE. 
Uratowany: Bylbym 
gdyby nie wasza pomoc 
nfiarować 50 zł, ale mam 
Wybawca: Nie szkodzi 

as skoczy do wody. 


U FOTOGRAFA. 
— Fotogratja wyjdzie bardzo naturalnie, 
jeżeli syn pański położy panu rękę na ra- 


napewna  utonąl 
Chcialbym wam 
tyko ę. 

Niech pan jeszcze 


mijen 


zę. że byłoby jeszcze bardziej na- 
gdyhy włożył rękę do kieszeni 
WĘDKARZ. 
— Dlaczego pan łowi na jabłko, na roba: 
ka byłoby lepiej. 
— Przecież to jabłko jest rol 


turalne, 


aCZyWE. 


MATKI żądajcio w aptekach i drogeriach hy- 
gienicznej przysypki dla dzieci „PUDER DZI- 
DZI" (: Kogatkiam), utrzymującej ciało dziec- 


ka w zdrowiu i czystości. 


Od wtorkn 24-go do 27-go lutego 


„ZIELONA BRYGADA” "© 


Drobne pyłoszen 


KUPNO 
i SPRZEDAZ 
Auto da 


okazyjnie 
vralet 6 cyli 


aprzedania 
irmy Che- 


Potyka w 


odrzejowie 
1749-3 


wentarzam, Cen 
zł. wpłaty 4000, — 
dogodne warunki a 
sowne dla ameryta 
informacje z fotografią 
budynków zalączyć w 
znaczkach 1,00 zł. Wta- 
cial: Józef Netter 
Kępno (Poz.) ul. Nowa 
264 Telefon 70 1753-2 


Nowy murowany pig 
trowy dam-willę 12 ubi 
kacji w Sosnowcu ap 
dam, Wiadomość u w. 
ciele domu, ul. Pil- 

dakiego Nr. 120 1762 


Kasę ogniotrwsłą w 
dobrym stanie kupimy. 
Bank Ludowy w Bobro- 
wnikach kjBędzina 1732 
poza 


zta 


LOKALE 


n] 
Posznkuję pokoju 
umeblowanego, moili- 
wie z wygodami, w oko 
licach dworca. Łaskawe 
aferty skrzynka pociło 
wa Nr. 154 1738-2 


2 pokoj 


lub pokoju z 
kuchni 


ji pod „Biuro 


Pokój z meblami lub 


ela Chin > 
Chmielawa”1 „My- . 
dla Chinowo- 
Chmlelawe" (z Ko- 
gotkiem) Sprzedają a 
pteki I składy aptecz. 
ne. Główny skład, Ap- 
teka Gąseckiego ul. 
Freta Nr. 16. 


Obraz ze złotej serji!!! 
ieśń Kozaków 


Dramat w 12 aktach. 


Ò 


m 


wtorek 24 Intego 1931 roku. 


Płytki elektr. do gotowania 


w cenie od 37.— do 99.— zl. 
na 10 rat miesięcznych 
Sprzedaje odbiorcom prądu 


Elektrownia Okręgowa w Zagł. 


w Sasnowcu 


NAUKA 
I WYCHOW. 


Stenografji udzielam 
w godzinach wieczora- 
wyah. Wiadomość ta- 
lefon 3-84. 1731-3 


POSADY 
i PRACE 


Í 
Chceaz otrzymać po- 
aadę? Musisz ukońozyć 
kuray fachowo - kores- 
pondencyjne im. profe- 
nora Sekułowicza, War- 
arawa Żórawia, 42. Kur- 
ay wyuczają listownie: 
buchalker|i, rachunkowo 
kupieckiej, kore- 

ji handlowej, 


go, niemieckiego, pi 
wni, gramatyki polakiej 
oraz ekonomi. Po n- 
kończeniu egzamin. 
Żądajcie prospektów. 

1256 


ROZNE 


Herszowi Berkowi 
Korenberg skradziono 
waaystkie dowody oso- 
biste, 1735-3 


Dwa samochody cię- 
żarowe nowe do wyna- 
jęcia. Wiadomość te- 
lefon 10-25. 1711 


Wróżka wróży wie- 
dzą tajemną, pokazuje 
narzeczonego i narze- 

. Przyjmuje caly 
Tylko od 2 do 3 
zł. Sosnowiec; ul. Kray- 
wa Nr. l, 2-gie piętro w 
podwórzu, tylko do pier 
wazego. 1775 


Ostrzegam, 
dne długi 
przez syn 
odpowi nie będę, 
który opuścił dom po 
raz dziewiąty. Wodecki 
Michal Dąbrowa Górni 
cza ul. Konopnickiej 9. 

* 1778 


xa ża 
zaciągnięte 
Zygmunta, 


Autorkę 
mowega x 
prozą a adres. Juljan. 


listu anoni- 


Kino nieczynne do czwartku 26 lutego, wobec przy- 
gotowawczych robót do wstawienia aparatu dźwię- 
kowego ostatniej najnowszej konstrukcj 


Dońskich) 


W rolach głównych: H. A. Schłettow Ataman Watahy Kozackiej Iwan-Kowal Samborski 
pa 
Wyświetla DZIS dramat na tle wojen bandy indyjskiej p. t. 


RKA WODZA” rrip rhom: 


ED THOMSON 


który podtrzymuje wodza indjan od zbrojnego najazdu. 


Balkon 1 zl, Sala gr. 50. Ceny miejsc zniżone: 
EE mmr OO 


Od poniedziałku 23 do środy 25 lutego b. r. 
Człowiek o stu twarzach, najgenjalniejszy artysta charakterystyczny, słynny LON CHANEY, 


w nowej niesamowitej kreacji detektywa w filmie p. t: 


<> „BICZ BO 


ŁY”! 


Na miejscu udzielane są wyj 


UWAGA! 


Dąbr. 
Sp. Aka. 
ul. Sienkiewicza 9. 


nienia i demonatrowane aparaty 
ber obowiązku kupna. 


Ogłoszenie 


a odwołaniu licytacji węgla na ko- 
palni „Jowisz* w Wojkowicach- 
Komornych. 


Urząd Gminy Bobrowniki podaje du 
publicznej wiadomości, że wyznaczona 
na dzień 24 lutego 1931 roku licytacje 
na 1000 ton węgla na kopalni „Jowisz! 
w Wojkowicach-Komornych nie odbę. 
dzie się. 

Wójt Gminy Bobrowniki: 
M. Rahbsztyn 
Sekretarz Gminy 


J. Nogaj 


TE 


Chemika D-ra Franzosa, 
jedyny radykalny i wypróbowany środek 
(aacieranie) przeciw 213 


REUMATYZMOWI 


kłuciu z powodu przeziębienie, postrzało- 
N wi, iachi 3 

Żądać w aptekach i składach aptecznych. 
WYROB I GŁOWNA SPRZEDAŻ 


APTEKA MIKOLASCHA 


1780 


LWOW KOPERNIKA 1. 
Poważna firma he: na 
poszukuje 1723 


solidnego, ustozunkowanega w handlach kolon- 
jalnych, oraz mająłkowo odpowiedzialnega 
przedstawiciela chrześcijanina 
na Zagłębie Dąbrowskie x siedzibą w Sosnow- 
eu lub w Będzinie. Oferty z obszernym życio- 
rysem oraz pow. i refencjami nadsyłać War- 


ne 
szawa, Poczta Główne, pod Stanisław Sienleki 


NAD PROGRAM: 


SOLAKIEM HANEY” 


Dramat. 


WKRÓTCE 
„Legjon 
Potępieńców 


Wkrótce 
Najmilsza i najpiękniejsza para ko- 
anków DITA PARLO I WILLI 
FRITSCH w prześlicznym filmie mi- 
łasnym p. bi i 


„Melodja Serc“; 


Cennik ogłoszeń: 


'WAKCJA: Piłsudskiego ir. & TeL Nr. ná. 


Soshowieć: ;5 


DMINISIRACJA: Pilsudski 
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Wiersz milimetrowy. jednolamowy: na i-ej stronie wzgl 


n y ie przed tekstem 60 gr., w kronice 60 gr., w tekście 45 gr., za tekstem 26 gr. 
Ogłoszenia drobne da 20 wyrazów 10— 30 gr. za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów MSZ ARY za RASLER od facząfkui 
Najmniej 1 złoly. Ogloszania z ukladem tabelarycznym o 25 proc. droższe. Zagraniczne 100 proc. droższe. W numerze niedziel- 
uym i Świąlecznym 25 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne 50 proc. droższe. Szerokość szpalt przed lekstem i w tekści 


cz I: o 0 ©. 70 nun. 

za fekstem 33 imm. Ża terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca oglogeń Administracja nie odpowiada, Za niedostarrzenie 

j yczyn, od Wydawniciwa „Kurjera Zachodniego” niezależnych, Wydawnict je odpowiada. i j 
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